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Pojedynek o prymat w Lidze 


Cracovia i A. K. S. zmierzą się w Krakowie 


W czasie gdy wszystkie drużyny roz |nie, przewidujemy raczej zwycięstwo | stęp Polonii 


poczęły już dobrze zasłużony odpoczy 
nek lider i wicelider Ligi gotują się 
do decydującego boju. W niedzielę na 
boisku Cracovii odbędzie się spotkanie 
Cracovia — AKS. Rozstrzygnie ono 
czy „biało-czerwoni“ utrzymają się na 


da! na pierwszym miejscu. czy też 
ustąpią zaszczytnej pozyci. Chorzo- 
wianom, którzy w rzeczywistości są 


w sytuacjł lepszej, gdyż stracili do- 
tychczas o trzy punkty mniej, niż 
Cracovia. 


Niedzielni przeciwnicy znają się do- 
skonale. W ostatnich dwu latach sto- 
czyli kilka pojedynków. Ostatni odbył 
się 25 kwietnia w Chorzowie, gdzie 
zospodarze wygrali bardziej szczęśli- 
wie, niż zasłużenie 2:1. 

Cracovia zdaje sobie doskonale spra 
wę z wielkiej stawki o jaka spe- 
cjalnie dla niej — toczy się gra, to 
też przypuszczać należy, że czyni od- 
powiednie przygotowania. 


Zwycięstwo nad Garbarnią wykaza- 
ło, że „bialo-czerwoni* dysponują do- 
brze zmontowanym zespołem. Wynik 
4:0 był może za wysoki. świadczy jed 
nak pochlebnie o kwalifikacjach zwy- 


cięzców i ich umiejętności wyzyskiwa-, 


ria szans. W tym samym czasie AKS 
z trudem jedynie dal sobie-rade -z 


KS-em, mimo, że miał za sobą atut | 


własnego boiska. 

„Wydaje nam się, że w tei chwili sil- 
niejszą jest mimo wszystko Cracovia 
ło ile wszystko potoczy się normań- 


WIŚNIEWSKI 


rewelacja wyścigu dookoła Polski 


JADWIGA JĘDRZEJOWSKA 
podczas meczu finałowego w Wimbledonie. 


| lidera, który wzmocniłby tym samym j 
' wydatnie swą pozycję. | 
Kadryl 
mistrzów 
okręgowych 


Uporaliśmy się z meczami między- 
państwowymi, ligowcy w olbrzymiej 
większości zawiesili buty na kołku, u- 
| waga skupia się więc przede wszysi- 
kim na rozgrywkach  miiędzyokręgo- 
wych. Wynik ich zadecyduje, o iakic 
dwie drużyny zasili się w roku bież. 
|ekstrakdadu: Snucie horoskopów jest 
į przedwczesne. Do tei pory odbyły s 


W grupach zaledwie pierwsze gry. 

W niedzielę walka toczyć się będzie 
|na wszystkich odcinkach. Lista mi- 
strzów okręgowych uzupelniona zosta- 
ła o Brygadę (Kielce) i WKS Grodno 
(Białystok). 

W grupie pierwszej gra Polonia z 
Grytfem w Warszawie. Z chwilą gdy 
toruńczycy na własnym boisku uzy- 
skali tylko remis z Union Touring, woł 
no nam watpić, czy w Warszawie ura- 
Wy- 


twa przynajmniej jeden punkt. 


Rumun 


w Poznaniu wywołał 
wprawdzie liczne zastrzeżenia, nie 
mniej jednak wydaje nam się, że po- 


Touring. Poznańczycy okazali się 
twardą energiczna drużyną, to też 
wydaje nam się, że tym razem nie 


vstapią ani o krok. Remis byłby nie- 
spodzianką; nakazywałby on więcej 
respektu dla łodzian. 

W drugiej grupie nadarza się Na- 
przodowi okazja zrehabilitowania cięż 
kiej porażki krakowskiej. Do Lipin 


f sprawdzianem rzeczywistej wartości 
| drużyny rzeszowskiej, gdyż zwycię- 
stwo nad Unią lubelską, mimo imponu- 


trzeba by już specjalnego pecha, by w  iacych rcz:niarów, nie jest dostatecz- 
«Warszawie uległa ona zespołow! o nie-| nie wymowne, tym bardziej, iż uzy- 
wyraźnej marce. | skano je w Rzeszowie. 

W drugiej parze staje HCP z Union! Strzelec z Janowej Doliny sprawił 


(iiespodziankę, zdobywając jeden punkt 
lw Stanisławowie. Nie zdziwilibyśmy 
jsię więc, gdyby sztuka podobna po- 
| wiodła mu się również w Lublinie, 
jadzie kunszt piłkarski nie poczynił 
'estatnich latach żadnych postępów. 
« W Brześciu Rucli spróbuje swych sił 
w walce z WKS Grodno. Nie znamy 
zupełnie wartości hojowej drużyny grc 


zieżdża Brygada. Przypuszczamy. że | dzieńskiej, trudno więc wydać o szaa- 


rie zdoła ona na boisku bardziej ruty- 
nowanego i otrzaskanego w licznych 
bojach przeciwnika zdobyć się na wię- 
cej. niż na honorowy wynik. Chyba, 
że lipinianie podrażnieni ostatnim nie- 
powodzeniem stracą nerwy i pozwola 
się wytrącić z uderzenia. Remis byłby 
woda na młyn Podgórza. 
Najciekawsze spotkanie dnia odbę- 
dzie się bodajże w grupie trzeciej. Re- 
sovia wyjeżdża do Rewery. Cieżkie 
boisko stanisławowskie będzie dobrym 


Vintiiia 


operowany w Warszawie 


Doskonały prawy pomocnik reprezen i 
tacji rurmuńskiei Vintilla po przyjeździe 
do Warszawy skarżył sie na bó! gar- 
dła. Badanie lekarskie wykazało silnie 
zwiększoną temperature i diagnoza 
brzmiała: angina! 

Kierownictwo zostawiło wiec Vintillę 

rw Warszawie z tym, że po wyzdrowie 
niu miał samolotem udać sie do Tali- 
na. fym czasem w Stanie zdrowia ETA | 
czu nastąpiło nagle pogorszenie, zaczał | 


O W M R | 
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MALCZYK WRACA NA ZIELONA MURAWĘ 

Mecz AKS — Cracovia miał być wielką 
batallią o prowadzenie w lidze. Odwołany 
w pierwszym terminie, nie stracił jednak na 
|uktualności, gdyż dziś sytuacja w czołówce 
i jest identyczna. Cracovia rusza do boju w 
komplecie, lącznie z Malczykiem, który wy- 
leczył się z kontuzji. Ujrzymy więc „skład: 
| Pawłowski, Lasota, Pająk, Griinber;;, 
| 2iżka, Skalski, Malczyk, Szeliga, 
Zembaczynski. (rę) , 
| AMATORSKI K. S. wyjeżdża na ciężki 
mecz z Cracovią w normalnym swym skła- | 
dzie: Mrugalla (Polak), Knas, Stolarczyk- í 
Bentkowski, Kuchta, Skrzypiec-Morcinek, | 
Piontek, Wostal, Pytel i Pochopin. (hr.). | 
KIBICE A. K. S-u wybierają się do Kra- 
kowa na niedzielny mecz ligowy specjalnym; 
pociągiem popularnym. 

POLONIA na aiedzichym meczu o wejście: 
E Ligi z Gryfem (Toruń) wystąpi w skta- | 


Góra, 
Korbas, 


dzie: Strauch; Szczupaniay, Odrowąż; Uf- 
bin, Nytz, Scichter; Naw-; 
rot, Sowiński, Kruk. 

Mecz Polonia — Gryf rozegrany 
I na boisku Polonii o godz. 17.30. 


Kisiellński, Kula, 


zostanie 


"— NN LZ o YNA WEZ 


skarżyć sie na silne bóle. Ponowna kon 
sultacja lekarska wykazała ostre za- 
palenie ślepej kiszki i konieczność na- 
tychmiastowei operacji. 

W środe przewieziono Vintillę do 
lecznicy św, Józefa, gdzie przeprowa- 
dzono «nerację, która miała normalny 
przebieg. Stan gracza rumuńskiego był 
po operacji zadawalaiacy. 


|sach opinię. Własne boisko przemawia 
loby może raczej za gospodarzami, ale 
i ten atut nie musi być decydujący. 


w | 


o 


PLA A 


BARATKY STRZELA BRAMKĘ 


` N 


na meczu Rumunia — Polska 4:2, pomimo przeszkód jakie mu 
stawia Gemza 


Hecht i Menzel nie traca nadziei 


w finale 


Londyn, 2 lipca. 


Właśnie zamknęły się podwoje Wim- 

bledonu. Gracze mogą sobie pozwolić 
|na trochę odpoczynku. Anglicy mają 
|trzy tygodnie czasu, Amerykanie — 
dwa. 
Tylko Niemcy i Czesi rozpoczęli już 
trening w Berlinie; trzeba się przy- 
izwyczaić do kortów ziemnych, na któ- 
rych w piątek, sobotę i niedzielę odbę- 
„dzie się finał strefy europeiskiei. Zwy- 
cięzcy samolotem ruzą do Londynu, 
|by przyzwyczaić się z kolei do trawy, 
na której od 17—19 odbędzie się finał 
imiędzystrefowy z Ameryką. 


OBYLI SIĘ BEZ AMERYKI 
Max Schmeling i Tommy Farr podpisują w Londynie umowe 0 
mecz o mistrzostwo świata. 


Zwycięzcy?  Zdawałoby się że na 
pewno Niemcy. Ale... Menżel i Hecht 
mają iskierkę nadziei, że może jednak 
Czechosłowacy. 

— Byłoby zupełnie fałszywe brać 
wyniki Wimbledonu za miernik dia ho- 
roskopów na Berlin — mówi Roderich 
Menzel — na twardych kortach Rot 
Weissu sytuacja będzie zupełnie inna. 


Ę nie był tak dobry, iak na po- 
czątku sezonu. W Berlinie, bez przesa- 

dy, będzie o całą kłasę lepszy niż w 
Wimbledonie. 

Naturalnie może nastąpić skok for- 
my w dół, bo Henkel me jest nadczło- 
wiekiem. Ale trudno tego oczekiwać 
właśnie w jego Berlinie. Nie do pomy- 
Ślenia jest tanr np. taka porażka jak 
z rąk Stefaniego. 

Ogromną rolę grać będzie też pogo- 
da. Henkel jest najsilniejszy fizycznie 
z naszej czwórki i najlepiej zniesie u- 
pał: Szanse jego będą rosły z wzro- 
stem temperatury. 

Cramm jest lepszy niż  kiedykol- 
wiek, jeśli uda mu się skoncentrować 
Sprawa koncentracji będzie grała w o- 
|sóle ogromną rolę. 

Z tego wszystkiego wynika, że Cze- 
| chosłowacja ma zaledwie szanse aut- 
| sajdera. Ale nie ma tak niewielkiej 
szansy, której nie można by było wy- 
korzystać. Gra Cramma leży Hechto- 
wi, a mnie odpowiada gra Henkla, za- 
| to Hecht. nie lubi gry Henkla. 
|. Może się więc zdarzyć że ja pobiję 
| Henkla, a Hecht Cramma i będzie 2:0. 

wytrzymają wówczas nerwy 


| Czy 
| Niemców. A poza tym gdy będę miał 
jspecjalnie dobry dzień, nawet w spot- 


Weźmy naprzykład Henkla. W Wim-|s 


Co prawda hyłoby wielkim optrie's- 
mein, liczyć na tę Szansę 

Ogromne znaczenie będzie miała ¿"x 
podwójna. Musimy ją wygrać jeśli 
chcemy wygrać mecz w Berlinie, 
Zaszliśmy o wiele dalej niż oczekiwa- 
liśmy, Cramm, Henkel to para Świato- 
wej klasy, ale jeśli dobrze zagramy 
razem z Hechtem, mamy poważną szan- 


ę. 
Walka będzie w każdym razie 0- 
twarta. W Pradze dawałbyim nam pe- 
wną szansę. W Berlinie jednak Niemcy, 
są faworytami. 

— Nasze sukcesy w dublu — mówi 
Hecht — napełniają mnie zaufaniem 
zwłaszcza, że jesteśmy w dobrej for- 
mie. Ostatecznie zdobyłem na Budgu 
tyleż genów co Cramm, a Menzel wy= 
grałby na pewno z Crawiordem, gdy 
by miał trochę treningu na trawie. 

Naturalnie nie można wygrywać w 
tenisa słowami „gdyby“, „ale“. Ale 
różnica między nami i Niemcami jest 
na prawdę niewielka i minimalne wa- 
hania formy wyrównują ją. Gdybyśmy 
wszyscy byli w szczytowej formie wy 
aby prawdopodobnie Cramm i Hen- 

el. F 

Mecz w Berlinie zależy więc wy- 
łącznie od formy dnia. A na szczęście 
dła nas do Berlina przyjeżdża Ramil- 
lon, trener znakomity, który jak nikt 
inny potrafi doprowadzić formę do 
szczytu. Zawdzięczamy mu już wiele, 
może poprowadzi nas i do tego zwy- 


| cięstwa. 


| kaniu z Crammem mam pewne żon 


a e z 
S 
RED. JAN ERDMAN LAUREATEM 
Automobilklub Polski rozpisał w 


związku z X miedzynarodowym raidem 
konkurs na najlepsze felietony o tej 
imprezie. 

Jury przyznało jednogłośnie nagrodę 
p. Janowi Erdmanowi, 


kowo wwa nA rowna 


NOJI PRO 


WADZI STAWKĘ DŁUGODYSTANSO 


wc 


w 


w biegu na 5 klm. nu mistrzostwach Polski w Chorzowie 
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Faworytem są Niemcy. I właśnie dla 
tego że jesteśmy autsajderami mamy 
wszystko do wygrania, a nic do stra- 
cenia. Czy nie najtrudniejszą rolę mae 
ją zawsze faworyci? 

Edtar. 


W POSZUKIWANIU 
RODZINY 
Rumun Rafiński — urodzony w 
Łodzi — korzystu z okazji i przed 
meczem międzypaństwowym t ra 
dzi się naszego korespondenta 
red. M. Lipszyca jak ma odszu- 

kać krewnych. 


W niedzielę w Sali restauracji Con | 
dinental w Poznaniu obradować bę- 
dzie Walne Zgromadzenie Poiskiego 
Związku Bokserskiego. Doatychcza- 
sowy Zarząd wyjdzie napewno zwy | 
cięsko z szeregu potyczek z Okrę- 
gami i prowadzić będzie nadal w 
Poznaniu agendy potężnego Zw:ąz- 
ku. Jeśli nadto zechce w paru pu 
ktach skorygować swój sxład oso- 
bowy i usunie ludzi. którzy zarobii. 
sobie w r. b. na jednomyślnie złą 
opiaję byłoby to idealnym rozwią- 
zmiiem Sytuacji. Nie widzimy bo- 
wiem narazie ani w Łodzi, ani na 
Śląsku, ani nawet w Warszawie 0- 
sób, któreby mogły kierować spra- 
wami P.Z.B, lepiei, niż Poznań 

Nie znaczy to jednak, że Poznań 
kierował Związkiem doskonaie. Nie- 
szczęsny konflikt z Kankovszkym. 
który pozbawił nas mistrzostw Eu- 
ropy, ubogi sezon międzynarodowy, 
wreszcie ciągłe podziemne tarcia z 
najpotężniejszym okręgiem  WOZB, 
„wypadek“ Białkowskiego i drażnią- 
ca wysyłka aż 5-ciu oficietów do 
Mediolanu przy równoczesnym wy- 
kazywaniu deficytu biiansowego — 
oto lista „grzechów głównych” PZR. 

Piszemy o nich dlatego że nie są 
io problemy zasadnicze, związane 
nierozłącznie z charakterem iudzi za- 
siadających w Zarządzie. Ci sami 
działacze mogą, przy odrobinie do- 
brej woli, zmienić swą politykę dla 
dobra boksu polskiego. 


e 


Egzamin pływaków stolicy 


po miesiącu nauki u Steppa 


Bocheńskł, wbrew  orzewidywa- 
niom, jest najpilniejszym uczniem Step 
pa i znajduje się dziś w znakomitej 
formie: 100 i 200 metrów pokrył on 
przed tygodniem w 1:01,8 i 2:24! Tre- 
ner Stepp obiecuje, że na mistrzo- 
stwach Polski Bocheński popłynie set- 
kę poniże! 1 minuty! Na  mistrzost- 
wach Warszawy (sobota i niedziela) 
startuje on na 100 i 200 m. 


Szrałbman I dotrzymuje swej obiet 
nicy mimo dobrej bezwatpienia formy 
— na mistrzostwach Warszawy nic, 
prócz sztafet, nie popłynie. 


Dużo obiecuja crawłerzy AZS-u — 
Karpiński, Makowski, Gumkowski, Ol- 
szewski i Lenert. Wszyscy oni znajdu 
ja się w doskonałej formie, co jest w 
dużej mierze zasługą Steppa. Próbo- 


| 


Karliczek zagarnia tytuły 


Brzeziny Śłąskie, 6 czerwca. 

Na zapomnianym, odleglynm o parę 
kroków od granicy państwa, kąpiesisku 
„Orzeł Bialy“ rozegrane zostały tego- 
roczne mistrzostwa pływackie okręgu 
śląskiego, — na starcie _ znalazly się 
tylko cztery kluby: EKS., T.P. Gszo- 
wiec, P.T.P. i KP. Siemianowice. 

Jak można było się spodzewać, 
mistrz Połski E-K.S. zajął pierwsze miej 
sce w punktacji ogónal zdobywając 
957 pkt. przed Giszowcem (651 pkt.), 
który Jedyny potrafił nawiązać waskę 
z mstrzem. 

Zawodnicy E.K.S-u zazarnęii wszyst 
kie pierwsze mefsca w konkurencjach 
Które obsadzili. O największą niespo- 
dziankę postarała się zawodrłiczka 
E.K.S. Brollówna która na 100 i 200 m 
w syilu klas. pokonała mistrzynię Jar- 
kuksz - Niedobecką we wcale nie- 
złych czasach 1.37 (1) t 3.30. Joachim 
Karliczek był głównym zbieraczem pun 
któw dla mistrza zajmując tizy pierw- 
sze miejsca na 100  crawlem (1.05,4) 
100 na wznak (1.23) i 400 m. dowosnym 
(5.468). Godnym uwagi jest również 
fakt obsadzenia pięciu perwszych 
miejsc na 100 m st. dow. przez pięciu 
startujących z E.KS 

Poza tym uzyskano nast. 


wyni- 


Rusim 

Jankowski 
Rusinn 3.04. 
5 x 50 E.K.S. 2.33. 3 x 100 zmiennym: 
EKS. 4.01,2. 4 x 200 dowoinym: E.K.S 


NARODOWE ZAWODY ŁUCZNICZE 
W dniach od 7 do 13 bm. odbedą się 
we Lwowie X. Narodowe Zawody 
Łucznicze o mistrzostwo Polski w 
konkurencji kobiecej i meskiej. Ze 
względu na iubileuszowy charakter za 
wodów, organizatorzy nadadzą impre 
zie rozmiary i cechy uroczyste. Pro- 
tektorat nad zawodami obiał prezes 
Rady Ministrów gen. Slawoj-Skład- 
kowski i profesor Politechniki Lwow- 
skiej, dr Kazimierz Bartel, honorowy 
cztonek Polsk. Zw. Łuczniczego. 
ZAWODY MYŚLIWSKO-STRZELECKIE 
W niedzielę zakończyły się w Warszawie 
garodowe zawody strzelecko - myśliwskie, 
W strzelaniu do 300 rzutków pierwsze miej- 
«e i tytut mistrza Polaki zdobył Stanisław 
Rosenwerih, uzyskując 286 pkt. na 300 moz- 
Tmvych. a — m, 3) Kiszkur- 
— H 
"oy arzelaniu kulowym do jelenia zwycię- 
żyt Janusz Regulski, osiągając 95 pkt m 
125 możłiwych. W aetrzelanu do pojedyńcze- 
go dzika Regulski osiąznąt 80 pkt. na 125 
możliwych. É 
w strzelaniu do dwóch dzków wygrał dr. 
Ciążyńaki. osiągając 167 pkt, na 200 moi. 
W ogó!neł łdasyfkacji pierwsze miejsce w 
atrzefaniu kulowym zajął kpt. Zateskd, mając 
18 pit. na 5% moti. 
W etrzelaniu Śrutem do zająca 
Szydiowski. uzyskulac 29 pkt. na 30 moni 
wyehb, $ 


11.35. 


wiec) 140 pkt. przed ex-mistrzem Maer- 
zem (Giszowiec). 


zawody o mistrzostwo 


klasycznym -- Dobrucki (Pomorzanin Toruń) 
c | 3:22 min. 100 m stylem kiasycznym 


— Wawrocka 4:14 min. I 9:06.4 min. 


SPORTOWĘ STADŁO MAŁŻEŃSKIE 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 8 lipca 1937 €, 


Mistrzowie Europy obradują: 
Walne zgromadzenie P. Z. B. w Poznaniu 


Stanowisko nasze wobec działalności 
ustępującego zarządu ujęliśmy w ar- 
tykule powyżej. 

Czytając sprawozdanie P. Z. B. nie 
znajdujemy w nim ani słowa o kilku 
sprawach. które stanowiły temat draż 
niących dyskusji w sezonie. Przeciwnie, 
zdaniem zarządu trwała harmonijna 
wsnółpraca z okręgami... 

Sądzimy, że takle przedstawienie 
sytuacji w oficjalnej enuncjacji nie po 
winno mieć miejsca. Zatargi są rze- 


Mogą więc wcześniej montować 
sezon międzynarodowy (co zreszłą 
bodaj już się robi) starając się o sil- 
nych i klasowych przeciwników 
mogą współpracować Ściśle z War- 
szawą, co umożliwi sfinansowanie 
najbardziej nawet kosztownego nie- 
czu międzypaństwowego, mogą sii- 
nalizować wreszcie zaczętą już przez 
p. Rybarczyka w Ameryce pacyfi- 
kację stosunków z potężnym sekre- | e 
tarzem FIBA. czą ludzką, zwłaszcza gdy zdarzają się 

k w ogniu pracy sezonowej. Ale przemil 

Wreszcie — co nie jest sprawą |czanie ich podczas redagowania spra- 
błahą — przekonanie opinii, Że in-j wozdania, które zatwierdza w zupeł-. 
teresy Warty są reprezentowanie w ẹnyin już spokoju zarząd — nie licuje z 
PZB identycznie jak innych kiubów, | powagą organizacji. 
umożliwiło by im spojrzenie bardziej Poza tym, jeżeli chodzi o dane sta- 
krytycznym "okiem "na zgloszenie | 335209; sprawozdanie PZB. odzie | 
Białkowskiego do Warty, nawet je- RAA : ; ź 
Gata to ae o ia 2ŚŁza soba downictwa przez inne związki. Część í 
nną weryfikację mistrzostw. 

Nadchodzący sezon międzynarodo 
wy, w którym wystąpimy jako 
mistrz drużynowy Europy, z dwoma 
mistrzami i dwoma wicemistrzami 
indywidualnymi, wymaga nietylko 
rozmachu, ale i harmonj; wewnatrz 


Liczba klubów, zrzeszonych w PZB. 
wzrosła w roku sprawozdawczym z 141 


Związku. Bez załatwienia tych czte- i do JAEP ragrag apye do następejących 
rech spomych spraw PZB będzie Białystok 5 7) 
miał kulę u nogi, która może opóźnić Kraków 6 (7) 
jeśli nie sparaliżować zupełnie naj- Lublin 13 _ (12) 
lepsze jego plany. Lwów 23 (18) 
© Łódź 15 (15) 
Pomorze 17 (ie) 
P. Z. B. nadesłał nam swe roczne Poznań Tas GI2) 
sprawozdanie, zapraszając równocześ- Śląsk 15 (19) 
nie (po raz pierwszy!) na walne zgro- Warszawa 29 (25) 
madzenie. Wilno 5 (5) 
Wołyń 3 (6) 


W nawiasach podajemy ilość klubów 


w r. ub. 
Jeżeli chodzi o żywotność okręgów 
!1 klubów. to najlepszym miernikiem | 
I jest liczba głosów, zdobyta na podsta- | 
|wie nowych postanowień statutu, któ- 
é 3 |ry przyznaje klubom odpowiednią ilość 
was on „głosów zależnie od ilości zawodów 
5x50 m. | wzgl. udziału zawodników w mistrzo- 
Pływacy Legii z braćmi Szrajbma- stwach. Na mocy tych postanowień wi 
nami, Zubowiczem, Boiowym i Konar nien Klub wykazać przynajmniej 6 gło- 
kiem również zgłosili próbe bicia re-i sów, aby zdobyć prawo obywatelskie 
kordu Polski na 5x50 10x50 m st. dow.' pa Rocznym Walnym Zgromadzenia 
e | Okręgu. Musiał więc co najmniej odbyć 


13 spotkania towarzyskie i zdobyć dal- 

Morawska — Baranowska iest dziś sze.3 glosy przez udział w mistrzost- 

w świetnej formie i na treningach za-| wach, w „pierwszym kroku bokser- 

wsze pływa poniżej własnego rekor-!skim“ lub w dalszych zawodach klubo 

du Polski. Oczekujemy od niej zejścia | wych z drużynami krajowymi lub za- 
już na mistrzostwach Warszawy poni | granicznymi. 

żej 1:30 na 100 m. nawznak. Niestety na ogólną 


będa pobić rekord Polski 
| 


| 


ilość 145 klubów 


danych, dotygzących klubów í okrę- 
gów zamieszczamy niżej, jako ciekawą 
ilustrację cyfrową rozwoju boksu w 
poszczególnych ośrodkach. 


a 

POZNAŃ, 7.7. — Głównym wydarze 
niem nadchodzącej niedzień w Pozna- 
niuniu będzie doroczne walne zebranie 
Połskiego Związku Bokserskiego, któ- 
re rozpocznie się już przed połudn'em. 
W Pozraniu oczekują bardzo cieka- 
wych obrad, Szczególne zainteresowa- 
nie budzi w Poznaniu zachowane iwy 
stąpienie okręgów warszawskiego. Ślą- 
skiego i łódzk'ego. Szczególnie ostatni 
postawił szereg wniosków, z których 
najciekawszym bedzie „niewatpliwie 
wniosek, dotyczący zanulowana wery 
fikacji spotkania o drużynowe m'trzo* 
stwo Polski Warta — IKP w Łodzi, 
z powodu głośnej afery KĘ i 

(sw 


) i 
Ile zarobiono głosów 


zrzeszonych w P. Z. B. tylko 63 klu- 
by uzyskały statutowo wymagane mi- 
nimum 6 głosów. Klasyfikacja nalżywot 
niejszych klubów według uzyskanych 
głosów przedstawia się jak następuje: 
1) Warta — Poznań 64 głosy 
2) H.C.P. — Poznań 

3) Sokół — Poznań 

4) LK.P. — Łódź 

5) C.W.S. — Warszawa 
6) P.K.S. — Katowice 
7) Czechowice — Warszawa < 
8) Geyer — Łódź 

9) Astoria — Bydgoszcz 

10) Skra — Warszawa 

11) Wisła — Kraków 

12) Granat — Kielce 

13) Hakoah — Łódź 

14) Fort Bema — Warszawa 
15) Okęcie — Warszawa 

16) Ruch — W. Hajduki 

17) Słavia — Ruda 

18) Gryf — Toruń 

19) Makabi — Warszawa 

20) Goplania — Inowrocław 


21) Wawel — Kraków 

Okręgi mają na walnym zgromadze- 
niu iP. Z. B. tyle głosów, ile zdobyły 
łacznie kluby przynależne do danego 
okręgu oraz dodatkowo 20 głosów za 
udział przynajmniej 6 zawodników o- 
kręgu w indywidualnych mistrzostwach 
Polski (w grupach). Na tej zasadzie kla 
syfikacja okręgów przedstawia się jak 
następuje: 


49 
42 
41 
9 
38 
37 
33 
31 
31 
31 
31 
30 
30 
29 
29 
29 
27 
21 
26 
26 


Wśród pań jednak sytuacja nie jest | mmm 


Delegatami Warszawy na niedziel- | 
ym walnym zebraniu PZB bedą pp.: 
ptk. Dudryk, St. Cendrowski, Ogrodow 
czyk, inż. Merliński. 


Sparta (Kopenhaga) nadesłała pis- 


1 
W skokach triumfował Ziaja (Glszo- | „ 
(hr) 
NOWA PŁYWALNIA NA ŚLĄSKU. 
W Jastrzębu - Zdroju w ub niedzielę 


odbyło się uroczyste poświęcenie i od- | mo do WOZB, w którym donosi, że 
danie do użytku nowozbudowanej pły- | koresponduje z PZB w sprawie spro- 
walni. Otwarcia dokonał woj. Śląski dr. 
M. Grażyńskł. ą 


wadzenia reprezentacji Polski na mecz 
do Kopenhagi. Gdyby jednak pertrak- 
Pływalnia jest pierwszym tego rodza- | tacje z PZB nie przyniosły konkretne- 


ju obiektem w pow. rybnickim, — po- | go rezultatu, Duńczycy zamierzają na 
wstała ona kosztem 200 tys. zł. Basen | wrzesień 


sprowadzić reprezentację 


Warszawy. 
L I. Forward, klub bokserski pra- 


ma rozmiary 40x90 m. (hr). 
MISTRZOSTWA PŁYWACKIE 
ARMII 

W dniach 9 i 10 lipca odbędą się we 
Lwowie na kapielisku kleparowskim 
doroczne mistrzostwa pływackie ar- 
mii. Organizatorem zawodów jest sek 
cia pływacka „Czarnych“. W program 
zawodów wchodzi 7 biegów, sztafe- 
ta 4 x 100 m i skoki. W zawodach 
weźmie udział około 150 pływaków z 
całej Polski z mistrzem Ziaja na cze- 


W Gdańsku odbyły się międzynaro” 
dowe regaty wioślarskie z udziałem 
drużyn: polskiej, berlińskiej, wschodnio- 
MR: dne biesł kazały ogrom 
$ oszczególne biegi wykazały 
LORUS. Na RIEA ka: OR ną przewagę tych załóg, które należą 
2-ej i 3-ej. Ogółem startowało ok. 100 za | do extra klasy europejskiej, a więc olim 
wodników i zawodniczek z Grudziądza, Byd- piiskich drużyn z Berlina oraz Vereva. 
BREE c araneta przeciętne wyniki: 100 į Dwójka Balicki — Ustupski nie osiąg= 
m atylem dowolnym R a - nela jeszcze poe g AA JEZ 
kotrOrudzisdt E Rana m t do- | wała dawniejsza dwójka Verey 
ke 00 war MOL O |zieltński Ustupski. Czwórka BTW, biorąca w- 
(Sokót Grudziądz) 1:37,9 min. 100 m stylem | dzia! w biegu głównym o nagiodę karc- 

terza Hitlera, złożona jest z zawodni- 
ków młodych, nieprzygotowanych je- 
szcze do zawodów tak poważnych, W 
tak silnej konkurencji międzynarodo- 


ań — 
Wawrocką (Wednik Bydg.) 1:55.8 mln. 100 
m styłem dowolnym pań Szumiłowska 
(Sok, Qrudz.) 2:04,4 min. 100 m stylem 
grzbletowym Godzwonówna (Sok. Bydg.) 2.03 
min. 200 m stylem k:asycznym i 400 dowol- 


wej. 

Poszczególne biegi dały wyniki nasię- 
pujące: 3 

Jedynki nowicjuszy: W Reich z byd- 
goskiego Frithof R. C. 6:27,6. 

Jedynki seniorów: 1) Verey 8:10, 2) 
Fueth R. V. Victoria Berlin 8:21,4, 3) 
Jaster z Danz. R. V 8:41. = 

Czwórki o nagrodę kanclerza Hitle- 


W środę rano odbył się w Łodzi 
ślub dwojga znanych sportowców: 
lekkoatletyki Kwaśniewskiej oraz pły- 
waka i hokeisty Trytki. i 
ZE e R ODORÓCAGÓ) 


| l SE e 
WIELKI ZJAZD GWIAŹDZISTY LMK. 
DO GDYNI 


Jedną z ciekawszych atrakcyj organizowa- 
nego przez Ligę Morską i Koloniainą Tygod- 
nia Morza będzie Wielki Zjazd Qwiaździsty 
do Gdyni. samochodami, urządzany przez Sek 
cję Samóchodową Polskiego Touring Kiubu. W 
Zjeżdzie mogą wziąć udział zarówno zawod- 
nicy zrzeszeni, jak i niezrzeszeni, startują- 
cy na wszelkiego rodzaju samochodach 080- 
bowych, dopuszczonych do ruchu na naszych 
drogach publicznych. 

Każdy zawodnik może sobie obrać dowolną 
marszruję, nie mniejszą niż 150 kim. z obo- 
włązkiem dojechania do mety w Gdyni. Za- 
downicy mogą startować od dn. 10-go godzi- 
ny 12-ej. Meta w Gdyni będzie otwarta dnia 
1l-go w godzinach od 10-eej do 12ej bez 
punktów karnych i do godz. 13-ej z dolicza- 
niem punktów karnych. W Starogardzie prze 
widziany jest półmetek z noclegiem, przy 
czym za pobyt w Starogardzie zawodnicy o- 
trzymują specjame punkty dodatnie. 

Zjazd Gwlażdzisty do Gdyni ma charakter 


TORUŃ. Mecz tenisowy o drużynowe mi- 
strzostwo Pomorza: TKLT — grudziądzka 
Olimpia 5:2. Zwycięstwem tym  toruńczycy 
zapewnili sobie tytuł mistrza Pomorza | w 
niedzielę nadchodzącą grać będą o drużyno- 
we mistrzostwo Polski z mistrzem okręgu 
łódzkiego, KS — WIMA. 

GDYNIA Trzeci ogólnopofski turniej teni- 
sowy dla podoficerów o nagrodę redakcji ; 
„„Wiarusa'* przyniósł zwycięstwo w finale gry | 
panów starszemu sierżanttowi Drapale, który f 
pokonał sierż. Luberdę 6:1, 6:2, 6:3. Sierż. 
Drapała zdobył w tćn sposób poraz trzeci 
tytuł mistrza Korpusu  Podoficerskiego. w 
grze podwójnej panów zwyciężył również 
sierż. Drapała, który wraz z sierż. Dalikow- 
skim pokonał w finale parę Hempel — Janik 
6:3. 6:1) TS: 


na ogół różowa: jedna Morawska jest Ilość klubów głosy se, Razem 
gr gz reszta. to Spd MOM Okręz w ogóle głosujących za kluby”? udz. w mistrz. gosów 
lub dobrze zapowiadajaca się mło- 3 20 371 
dzież. Dość powiedzieć, że na 200 m.| 2; Warszawa 4 Fe = 2o 2 
st. klas. najwieksze szanse na tytuł | 3. Pomorze 17 9 196 20 216 
posiada _ Zefigerówna, «ióra pływa 4 Łódż 13 7 * 190 20 210 
coś z 8 lat, ostatnie dwa — pauzowa- & Śląsk 15 7 180 20 200 
ła! 6. Lublin 13 6 135 20 155 
7. Lwów 23 7. 147 — 147 
8. Kraków 6 3 74 20 94 
9. Wilno 5 2, 32 20 52 
10. Białystok 5 —, +- č0 20 
11. Wołyń 2 —. — — — 


cowników wyścigów konnych w War- 
szawie został przyjęty w poczet 
członków WOZB. 

Przybylski, znany bokser poznański 
wagi półciężkiej przenosi się do War- 
szawy i ma zasilić szeregi K. S. Lot. 

GRUDZIĄDZ. Zwołane przez komisarza 
PZB., rtm. Koprowskiego, nadzwyczajne wal- 
ne zebranie Pomorskiego OZB, miało charak- 
ter burzliwy. Jak wiadomo, poprzednie dwa 
kolejne zebrania były zerwane, wskutek cze- 
go zarząd PZB wyznaczył tym razem komi- 
sarza. Obrady trwały 9 godzin. Na wniosek 
WKS Gryf zdecydowano przenieść siedzibę 
Pomorskiego OZB z Grudziądza do Torunia. 
Wybrano nowy zarząd z prezesem mjr. Bo- 
ryczko | wiceprezesami — Hajecem i Toma- 
szewskim na czele, 


Verey w Gdańsku 


berg R. C, 3) Studenci politechniki 
gdańskiej. i 

Dwójki podwójne: 1) Załozą berliń- 
ska Kaide!-Pirsch 7:15,9, 2) Berliner 
ki C., 3) AZS Kraków (Balicki-Ustup- 
ski) 7:462, 4) Friethof Bydgoszcz. 

Czwórki o nagrodę Wisły: 1) Hansa 
Gdańsk 7:30, załoga Friethofu z Byd- 
goszczy na 4-tym miejscu. 

Ósemki o nagrodę senatu {nie starto 
wała osada BTW): 1) Berliner R. C. 
6:30 przed Banz. R. V. 6:33,4 i iKoerfgs 
berz R. V. 6:52,6. 


Słaby start pływaków 


Ptywackie mietrzostwa Warszawy rozpo” 
zy się wczoraj dwoma konkurencjami 400 
me. 6t. dow. pań i panów. SE 

Zwyciężyli faworyci, ale w bych £- 
sach. U pań zwyciężyła Morawska (Delfin) 
w czasie 6.49 przez and 
7:25.6 å qares as" (zo 

ajbman (Legia) — 5:9. 
tem (AZS) 6:00.4, Makowskim (AZS) — 
6:01,7, Zubowiczem (Legia) $8. Ar 

Próba pobicia rekordu Poleki na 500 ` 

st, klas. nie powiodła się Nowickiemu, 


ra: 1) Berliner R. C. 7:208, 2) Koenigs- ry uzyskał 8:%. 
| _— MMvpMMAHAAAHARRAA 
e e 1 . 4 

Kronika prowincjonalna 


OSTROWIEC. 
(Radom) — Grabarczyk przeniósł 3 
Ostrowca, gdzię grać będzie w drużynie 
KSZO. 

OSTRÓW. Ostrovia I — 
6:1. Ostatni mecz 


rzy, dla których bramki zdobył Suzert 4, naj 
lepszy gracz w napadzie, po jednej Młiynarck 
i Nocuiak, dia KPW honorowy punkt strzelił 
Kwintkiewicz, Sędzia p. Kwiatkowski z Po- 


!| znania dobry. 


Na dys ansie 80 kim. odbyly się wyścigi ko 
larskle przy udziate 35 zawodników, bieg u- 
kończyła 20 zawodników. | miejsce zajął Be- 
dnarek 2 g. 47 m. Zduńska Wola 2. Kaczocha 
(Osirów) 3. lzydocaki (Ostrów). (Cz) 

SIEMIANOWICE. Reprezentacja miasta po- 


KPW I (Ostrów) | nych Tówn 
lgt okr. zakończył się| P 
wysokim zasłużonym zwycięstwem gospoda- | nq plotki 


Nr. 54 


- Osłafni egzamin przed Budapesztem 


Regaty w Witob 


Zgłoszenia na regaty Witobelskie już | towego Poznania. 


są znane. Jak należało oczekiwać nie 
została zgłoszona do czwórek bez ster 
nika osada AZS Poznań. Najlepsza o- 
becnie osada w tej kategorii, WTW, 
która nie mogła startować w Bydgosz 
czy, pojedzie walkowerem. Jest to zu- 
pełnie zrozumiałe. Poco ma narażać 
się AZS Poznań na przegraną, jeśli 
start na meczu z Węgrami jest już 
pewny. s 

Nie zgłoszono także dwójki ze ster- 
nikiem Kuryłowicz - Manitius. Kombi- 
nowana osada WTW—AZS W-wa Ślą- 
zak—Łebkowski muszą zadowolić się 
walkowerem. Jest to dobre pociągnię- 
cie taktyczne ze strony kierownictwa 
i sportowego AZS Poznań. Obowiązują- 
cy rewanż sportowy można odłożyć 
na późniei, a obu doskonałych wiośla- 
rzy z dwójki wsadzić do ósemki gwoli 
jej wzmocnienia. 

W ten sposób zostanie zabezpieczo- 
ny wyjazd do Budapesztu na dwójce 
ze sternikiem, a zarazem powstanie 
kusząca możliwość wygrania skoncen 
trowanymi siłami i ósemki. W wypadku 
zwycięstwa w tym biegu osady AZS 
Poznań, ośmiu wioślarzy wchodzących 
w jej skład musiałoby startowąć jesz- 
cze w dwu biegach: w dwójce ze ster- 
| nikiem i w czwórce bez sternika. To 
byłoby możliwym w naszych wafun- 
kach, ale w'tak poważnej Imprezie 
międzynarodowej, jak mecz wioślar- 
ski Polska — Węgry — byłoby zbyt 
iekkomyślnym czynem. 

Uchyliły się także od rewanżowego 
spotkania wioślarkt z WK Warszaw- 
skiego. Wioślarki bydgoskie zadowo- 
liły się narazie walkowerem, ażeby 
przypomnieć o sobie na Mistrzostwach 
Polski. 

Ciekawym będzie także powtórne 
spotkanie AZS Kraków i WTW w 
dwójkach podwójnych. Jak przewidy- 
waliśmy słaba osada AZS Kraków 
przegrała do dwu dwójek nienieckich 
w Gdańsku. To samo ją czeka I w Bu- 
dapeszcie, o ile WTW przedtem na 
Wiloblu nie sprawi sensacyjnej nie- 
spodzianki. 

Najważniejszym jednak biegiem dnia 
będą niewątpliwie powtórne elimina- 
cie ósemek na mecz z Węgrami. AZS 
Poznań skoncentrował wszystkie swo- 
je siły ażeby zwyciężyć. Mistrz Pol- 
ski BTW pała ogniem rewanżu za po- 
rażkę w Bydgoszczy. Młoda osada 
K. P. W. z Bydgoszczy jeszcze raz 
chce spróbować swoich sił w doboro- 
wym towarzystwie. Ósemkę AZS War 
szawa, która wygrała eliminacje w 
Bydgoszczy prześladuje pech, nie wła- 
domo jeszcze czy będzie ona starto- 
wać na Wiloblu, albowiem wskutek 
wypadku z nogą musiał wycofać się 
z treningu szlakowy tej osady. 

Tor regatowy na Witoblu ma pełne 
2000 mtr. stojącej wody, przyczem 
czasem bywa duża fala i wiatr. Rega- 
ty r'edzielne wzbudziły duże zainte- 
rest « Nie wśród społeczeństwa špor- 


lu pod Poznaniem 


Są one pierwszą 
ogólnopolską imprezą Poznańskiego 
Komitetu Towarzystw  Wioślarskich, 
który teraz energicznie pracuje nad 
podźwignięciem  wioślarstwa poznań- 
skiego na dawne wyżyny. 

„Jerzy K. 


Młodzi w Bydgoszczy 


Regaty bydgoskie wysunęły na 
pierwszy plan szereg młodych osad; po 
mijając ósemkę AZS W-wa, doskona- 
le prezentujące się ósemki bydgoskie 
i poznańskie, 
Osemka nowicłuszy AZS Poznań 
(Jerszyński (szlakowy), Popowski Í 
Popowski II. Bartz, Stachowiak, Nycz, 
Borówko. Ślązecki) była klasą dla sie* 
bie. Trener Mikołajczak będzie miał z 
uiej jeszcze większą pociechę. Osadę 
tę cechuje ogromna ambicja, zacię- 
tość oraz żywiołowość w walce przy 
dalszym opanowaniu technicznym ło- 
dzi j- wiosła.: 

Ósemka nowicjuszy BTW jest jesz- 
cze za słabo zgrana, ale ma możliwo- 


wała, zapewniając sobie drugie miej- 
sce. Ósemka WTW, zwycięska w War 
szawie, była widocznie nie w formie 
i nie mogła dać sobie rady ze stojącą 


woda. 

Ósemka BTW młodszych (Dudziń- 
ski, Len, Halagiera, Mantaj Flegiert, 
Świątkowski, Fligiel M, Wilczarski) by 
ła klasą dla siebie. Pomściła ósemkę 
nowicjuszy, bijąc tę samą osadę AZS 
Poznań w dobrym czasie 5,42, Szlako 
wy Dudziński, który już raz starto- 
wał w czwórkach doskonale wywią- 
zał się ze swego zadania. 


Zwycięstwo młodych 
w czwórkach 


Doskonałą osadą jest osada drugich 
czwórek GRV (Henirich, Krüger, Abro 
met, Gburek, sternik Hammer). Silna 
fizycznie, dobra technicznie, ambitna ł 
Żywa osada ta wygrała pewnie z KW, 
Poznań i DRV Gdańsk. Czwórka pół- 
wyścigowa wojskowych, wygrana 
przez podchorążych lotnictwa z AZS 
-wa (Wawer, Martini, Czerwiński, 
Dzierżanowski, sternik Popielewicz) 
wytrenowana przez Henryka Budzyń- 
skiego była naprawdę jedyną prawdzi- 
wie wojskową dobrą osadą regat. 

Drugą dobrą czwórką nowicjuszy 
była pechowa RC „Fritjof“ (Werner. 


chule, Hemmerling, Bóhnert, sternik 
Żarski). Zwycięzca BTW  (Halagiera, 
Mantaj, Wiczarski, Flegiel 1. sternik 


Wiśniewski) był gorszy od „Fritjofa” 
co najmniej o 3 długości. Och! Te pa- 
le na torze bydgoskim. Czwórka plw- 
nowicjuszy KPW Bydgoszcz, Wacho- 
wiak, Nicke! Makowski, Ptaszyński, 
stern. Demel) odniosła bezapelacyine 
zwycięstwo nad KPS I 1 I Bydgoszca. 


kJ 

Niemiec prowadzi 
Po raz pierwszy w dziejach wielkie- | 
go wyścigu żółtą koszulkę lidera zdobył 
Niemiec Erich Bautz; skorzysta! on z 
pierwszych wzniesień na sobotnim eta- 
pie Metz - Belfort (220 kim), ruszył w 
pościg za nwodym Juciekinierem wlos- 
kim Carinim przegonił go na górze Bal- 
lon d'Atsace (1250 wysokości) — i sa- 
Imotnie przybył do mety mimo rozpa- 
czľwego pościgu Belga Lowie : Włocha 
Bartaliego. Bautz zdobył przewagę bli- 
sko 4 minuty, co wysunęło go na czoło 
klasyf:kacji indywidualnej. 

W niedzielę rozegrano skomplikowa- 
Iny etap BeHort . Genewa. Najpierw — 
do Lons le Sautnier — był start maso- 
wy. Zwyciężył Francuz Puppo. Bautz 
był 1:40 sek. w tyle; Potem — do Cham 


'pagnole (34 klm) — był wyścig na czas j H 


Zwycężyła Belgia w 55:33 o pół minu- 
ty przed Francją 4 Włochami, 55 sek. 
przed Niemcami. 

Wreszcie w Genewie (93 klm) przez 
col de Fauciie (1332 wysokości) zwy- 
ciężył Szwajcar Amberg, 

Pierwszy etap alpejski Genewa 
Aix les Bains z przełęcza Aravis (1470 
mtr.) przyniósł Bautzowi, któremu po- 
maga teraz cała drużyna niemiecka, 
powiększenie przewagi. Prowadzi on 


- 


w Tour de France 


teraz o 10 i pół minuty przod Szwaj- 
carem Amuergiem i Włochem Bartali. 
Etap wygrał Deloor (Be'gia) 180 
klm w 5:26:25 — o 7 minut przed gru- 
pa 24 kołarzy z Bautzem na czele. 
KOLARSTWO W POZNANIU 

Na bolsku Sokoła odbyły ele w niedzicię 
kolarskie wyścigi na torze żużlowym, zorga- 
nizowane przez Poznańskie Tow, Cyklistów 
| Motorzystów. Udział wzięło 53 kolarzy, 
Zawody wywołały duże zainteresowanie. 
Bicz główny (2 okrążenia "toru — około 
940 m) przy 19 startujących wygrał po czte- 
rech przedbiegach Henryk Lange (HCP), u- 
zyskując na ostatnich 200 mr. 
czas 17.8, 2) Samowski (P. T. C. M). 
Bieg 4000 m o drub. mia'rzostwo Poznania 
przy trzech drużynach startujących (4 zawod. 
ników) rwygrała niespodziewanie drużyna 
P'TCM w czasie 6:%9,( mieczono czas trzecieu 
go zawodnika na mecie), Dopiero na dre- 
Em miejscu przybyła faworyzowana drużyną 


na 10 okrążeń toru 
z finiszamm na 4 i 10 okrążeniu wygrat Rea- 
tajczak (PTCM) przed Jakubowskim (PKP 
Gniezno). Bieg wewnętrzny PTCM (5 okrą- 
żeń) wygrał Sarnowski. Wyścig kolarzy mtc- 
stowarzyszonych (5 okrążeń) przy 17 star- 
tujących wygrał Pluta przed Koteckim., Wro- 
szcie najciekawszy bieg półgodzinny z udzia- 
łem 7 pac wygrali H. Lange (HCP) | Rataj- 
czak (PTCM). 

Wyścig kolarski w Ostrowie, na dystansie 
80 kim wygrał przy udziale 35 zawodników 
Bednarek ze Zduńskiej WoH w <rasie 2 g. 
PA Uk przed Fr. Kaczochą (Ostrów) 2 g. 


W biegu punktow 


Nowi mistrzowie Ameryki 


Świetne wyniki Niemców 


Mistrzostwa lekkoatletyczne Ameryki 
rozegrane na Stadionie uniwersytetu 
Marquette w Mirwaukee wyłoniły wiele 
nowych nazwisk, W najlepszej formie 


był m'strz olimpjski Woodruif, który 
przebiegł 800 mtr. w 1:50. 
Inne wyniki: 100 mtr Walker 10,7, 


200 mtr Weierhauser 20,9, 400 mtr Ma- 
lott 47,1, 1.500 mtr Cunningham 3:51,8, 


«tó-|5 klm Me. Cluskey 15:04,1, 110 płotki 
„Tolmich 14,5, 400 płotki Patterson 52.3, 


4 x 100 San Francisko 41,2, 4 x 40 
New Jork AC 3:16, wdal King_ 766, 


wwyż At Brtton 204, trójskok Brown 
115,11, tyczka Sefton 446, kula Reynolds 
Doskonsty obrońca RKS-u| 15.72, dysk Levy 49.82, oszczep Reitz 
się do|6851, młot Irving 52.92, 


Na mistrzostwach jwiiorów rozegra- 
ocześnie wyniki były nastę- 
0 m — Sutliwan 21,5 sek., 200 
— Belcher 23.5 sex» 100 m — 
Tolmich 10.5 sek.. 400 m — Speaklev 


uiące: 2 


1488 sek.. 400 płotki — Borican 54,6 sex 
8 


M m — Marion 1:53 min.. 5000 mir — 
Alrdze 15:36,7 min., 10.000 m — F'no 
Pentti 32:02.5 min. 1500 m — Siezer. 
nich i Coll po 3:57.8 min.. nowy rekord 
toru. wzwyż — Thompson 198 omt.. ty- 
czka — Solock 398 cmt., wdal — Wal- 
ker 737 cmt, trójskok — Kent 14,51 cmt 


i metę w Gdyni ma się odbyć 
wygrał, przed mejscowymi władzami wszystkich ma- | dzie wa/czyć o wejście do kgl 


nie tyle zawodów sportowych, tle miłej wę 
ciecz” turystycznej | dlatego średnia szyb- 
kość, obowiązująca w tym Zjeździe, wynosi 
tylko 45 kim. na godzinę, a za wzięcie więk- 


szej liczby osób do swego wozy, zawodnik | rzyskim Sandecja odni 


zyskuje punkty dodatkowe. Po przybyciu na 


szyn. co będzie niejako manifestacją nasze- 
go świata motorowego nad potskim morsem. 


wspólna defilada | definitywnie zdobyła mistrzostwo Ki. A i bę- 


N. SĄCZ. Sandecja — Strzefecki K. $. 3:0 


konata piikarzy eąsiednicj Czeladzi 5:1. Do- 
w. o. Z powodu spóźnienia się Strzelców sę- kar ao den pd 


chód z meczu przeznaczony został na Czer- kula — Hart 14,34 mtr, oszczep — Gra 


dzia odgwizdat zawody. W Spokani a towa- wony Krzyż. s(fir): ham 66,29 mtr. 
cia wspaniałe zwy-| DROHOBYCZ. Zawod dochódw P. Z. P. 
cęswo bijąc Strzelca 10:0 (5:0). Sandecja N, „Junak“ — Betar 2:1. Bramki strzel. , NIEMKA I ANGIELKA WYRÓWNUJĄ 


iii dia „Junaka Chicbek i Moroz. dla ,,Beta- 
i okręgowej. ru Rosen. Sędzia p. Rudyń skrzywdził Bc- 
Bramki dia gospodarzy zdobyli: Angel 4. Hu tar“, który w normalnych warunkach przy- 
bert 4, Łukasik 2. Sędziował p. Firbiciùski. ! gajmoicjby zremisował, 


REKORD ŚWIATOWY 
Niemka Ratien skoczyła na zawo. 
dach w Krefeldzie wawyż 163 ctm, wy- 


równuiąc rekord świata. Tnne wynik. 
tych doskonale obsadzonych zawodów 
były następujące» 


100 m — Sweeney (Ang.) 10,5 sek, 2) 
Leichum (N) 108 sek.: 400 m — Kisters 
(Niemcy) 49.2 sek.; 100 m — Stotharu 
(Anglia) 2:27,2 min.; 110 płotki — Thorn 
on (Anglia) 15 sek., 2) Caklana (Wio- 
hy)_15,1 sek.: 400 płotki — Gian (Niem 
cy) 55.3 sek.: 3000 m z przeszkodami — 
Tuominen (Finl.) 9:29,6 mn. 2) van 
Rumst (Belgia) 9:34 min; 4 x 100 m — 
Anglia 42,6 sek.: kula — Woelike (Nie- 
mcy) 15,71 mtr; oszczep — Kaiima 
(Finl.) 6452 mtr. 2) Wejmarmn (N) 61,18 
mtr; młot — Hein (Niemcy) 56,02 mir. 
2) Blask (N) 52.70 mtr.: wzwyż — Ka- 
lima (Finl.) 197 cmt, 2)Gehmert (Niem- 
cy) 193 cmt.; wdal — Grampp (N) 714 
cmt, 2) Ca!dana (Wł) 705 cmt.: 100 m 


pań — Koen (Holandia) 12,2 sek.; 
80 m płotki — Burke (Anglia) 
11.9 sek.; wzwyż — Ratea (N) 165 


cmt, 2) Odam (Anglia) także 165 cmt; 
dysk — Mauermayer (N) 40,37 mtr. 


W Lipsku Long skoczył wdal 779, a 
Krueger rzuciła oszczepem 42 mir, 
Krauss skoczyła wdal 571. 


LANZI BIJE REKORD 


Lanzi vicemistrz Olimpiady prze- 
biegł 800 mtr w Turynie w 1:50.5, bi- 
jąc rekord włoski należący do Becca- 
liego o 0,1 sek. Niedawno Lanzi miał 
na 800 mtr 1:50,8. 


ści rozwojowe; bardzo ładnie finiszar. + 


Nr. 54 


Nie pomogą płacz i Izy... 


Przegraliśmy na własnym boisku 
mecz z Rumunami! 

Wielkie jest rozczarowanie. wielki 
żal i gniew. Powiesić, rozstrzelać, wy- 
topić tych wszystkich, którzy zawiedli 
na boisku i tych co zawiniłi poza nim. 
Nie mamy graczy, nie mamy drużyny, 
nie mamy piłki nożnej! Wszystko oka- 
zuje się złe! W konsekwencji należa- 
łoby więc rozpędzić całą „.lałastrę , 
buty przekazać „Pomocy Zimowej”, a 
boiska zamknąć, zaorać, zasiać bura- 
kami cukrowymi i chyba poczekać, aż 
na cukrze tym odkarmi się nowe lep- 
sze, dorodniejsze pokolenie. 

Nie mamy naimniejszei ochoty do- 
łączyć się do rozbisteryzowanego chóru 
który jest u nas zresztą zjawiskiem 
normalnym. Zbyt trzeźwą oceną psu- 
iiśmy różnym ludziom tylokrotnie hu- 
mor w chwiach niemniej histeryczne- 
go entuzjazmu, triumfu i radosnego 
zachłystywania się, że dziś możemy 
sobie pozwolić na luksus zachowania 
zimnej krwi i zmitygowania nieprzy- 
tomnych płaczek! 

Czyżby...? 

Więc powiadacie panowie, że nie 
mamy graczy ani drużyny? — Hm, 
niby, jakto? Przecież nie miuał jeszcze 
rok od czasu chłubnych występów w 
Bertinie? 

Wprawdzie przyszedl! później Bel- 
grad i Kopenhaga., ale w środku byly 
też Niemcy.s A ileż to miesięcy dzieli 
nas od zwycięstwa paryskiego? 

Kzyżby wszystko to nic mie zna- 
czyło, czyżby w rzeczywistości múr 
pad! na wszystkie wielkie sztuki i na 
bezrybiu pozostały nam już tylko raki? 

Przypominamy sobie w tei chwili 
mecz z Norwegią na olimpijskim sta- 
dionie. Mimo zmian i nowych postaci 
wszystko szło składnie. A w Paryżu? 
Przecież nie bylo tam ani Koarczyka 
ani Kryszkiewicza i pomoc“ dawała 
sobie dorze radę? 

Jakież to więc tajemnicze siiy dzia- 
łają w tym polskim piłkarstwie, że w 
chwiłi gdy wydaje się nam. że możemy 
czerpać z pełnego, wszystko rozpływa 
się pod ręką, niby złudny miraż. 

Jakim cudem znikają nagle z hery- 
zontu Gody i Dytki, zapemina się o 
Piecach czy Ziżkach? Czy doprawdy 
ogarnęła Polskę epidemia nagłego za- 
viku wszelkich umiejętności i to co 
dziś jeszcze miało określoną wartość, 
jutro uż nadaje się tyłko na szmelc? 

A może czasami tkwi wina w chro- 
nicznej nieudolności ogamiięcia całego 
materiału i w braku jakiegokolwiek 
systemu? 

Nie myślimy tu o systemie na boisku, 
6 metodach angielskich czy austriac- 
kich o formacjach „W°“ lub sM“. 
Chodzi nam o zwykły domowy bała- 


REWANŻ Z RUMUNAMI W PAŻ- 
DZIERNIKU 1938. 

Ekspedycja rumuńska w poniedzia- 
tek rano wyjechala z Łodzi do War- 
szawy. gdzie bawiła cały dzień, a w 
mocy przez Prusy Wschodnie udała się 
do Kowna, skąd jedzie jeszcze do Ta- 
fina i Rygi. 

Rumuni zwiedzili Warszawę, byii 
gośćmi PZPN na podwieczorku w kā- 
wiarni Europejskiej. po czym złożyli 
wizytę w rumuńskim poselstwie. Na- 
stroje gości były naturalne doskonałe, 
ehwalili sobie pobyt w Łodzi i z za- 
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Histeryczne zawodzenia złym lekarstwem na futbol 


i 
1 


ganik o brak jakiejkolwiek metodyki 
w zawiadywaniu tym, co się już po- 
siada! ze r 

Niebezpieczna próżnia 

Walne zgromadzenie PZPN znosło 
(unkcię centralnego trenera. Może i 
siusznie. Ale. czy pomyślał kto o za- 
stąpieniu go na odcinkach, które z na- 
tury rzeczy podpadały również pod 
jego kontrolę? Referent wyszkolenio- 
wy zajmuje się pracą w szerz i pieczą 
nad młodzieżą, kto zaś czuwa nad 
kadrą reprezentacyjną, która przed 
rokiem przedstawiała się wcale bogato. 

W teorii jest ona rzekomo podpo- 
rządkowana kapitanowi sportowemu, 
w praktyce chodzi sobie samopas. 
Gracze trenują albo i nie, przygoto- 
wują się do czekających zadań, albo 
też wierzą w swą szczęśliwą gwiazdę. 
(W rzeczywistości nikt nie sprawuje 
mad nimi kontroli, nikt nie utrzymuje 
z nimi stałego kontaktu, i jedynym 
źródłem informacyjnym, z jakiego 
korzysta kapitan sportowy, są ozujki 
poufnie rozstawione w poszczególnych 
okręgach. Czy, i w jakim stopniu 
opinie informatorów są ścisłe i zasłu- 
guią na uwagę, to już pozostaje ta- 
iemnicą kapitana sportowego, który 
dokonał ich wyboru. 

Faktem jest, że ci budzie nie mogą 
mieć i nie mają żadnego wpływu na 
«raczy. Mogą co najwyżej obser- 
wować j zameldować, że Dytko aie 
trenuje, wobec czego jest zapewne bez 
formy! 

Czy nie należałoby jednak zaintere- 
sować się, dlaczego Dytko nie trenuje, 

Czy nie należałoby doprowadzić do 
tego by właśnie trenował, gdyż będzie 
potrzebny do drużyny narodowej? 

Czy nie należała wcześniei zająć się 
dłosami Goda, kontrolować  postępv 
Pieca M i może jeszcze wielu innych 
utalentowanych młodzików, których 
po pierwszej nieudanej próbie bez- 
względnie utrącano? 

Ustalić kompetencje 

Trzeba wreszcie stwierdzić wyra- 
źnie, czy kapitan sportowy ma ogra- 
niczać się tylko do wyboru i zestawia- 
mia reprezentacji. czy też ma on czu- 
wać nad kształceniem i uzupełnianiem 
całej kadry reprezentacyjnej! 

Nie mamy pretensji do pana Kałuży, 
by wykonywa! swą funkcję w rozsze- 
Tzonej formie opiekuna i instruktora. 
Należy więc jednak obarczyć special- 
ną jednostkę, lub może referat wy- 
szkoleniowy PZPN, co nie śmie się 
jednak stać kosztem przygotowywania 
młodzieży i mniejszych okręgów wy- 
magających specjalnej opieki. 

W PZPN musi się znaleźć człowiek, 
który nie zadowo!i się relacją, że 
Oytko odpoczywa, ale zatroszczy się 
też, jakie są tego przyczyny i poruszy 
wszystkie kółeczka, które potrzebne 
są by graczom branym pod uwagę do 
drużyny narodowei umożliwić odpo- 
wiednią zaprawę. 


Z całego kraju 


Poznań, w lipcu. 


Pikkarze ¡poznańscy rozpoczęli 
odpoczynek letni. Niećczne tylko kluby Toz- 
grywają jeszcze znlegie epotkania mistrzow- 
nkie. Ostrovia po wysokim zwycięatwie MMJ 
Poloną szcziyńską (5:2) zwyciężyła w Mie- 


dowoleniem wyrażali się o nad wyraz | dziełę na własnym bolaku swego rywala Miej- 


gościnnym przyjęciu w Polsce, 
czasie podwieczorku poruszono 
też kwestię rewanżu. Że strony PZPN. 
wysunięto propozycję rozegrania mw- 
ezu w Rumunii w październiku, wzglę- 
dnie nawet w listopadzie przyszłego 
roku. Kierownik ekspedycji p. Istrati 
wyraził zaszdniczo zgodę. przy czym 
Bukareszt poda jeszcze dokładną datę, 
dnia. w którym ugościć chce Polaków, 
Zaakceptowano również obustronnie 
projekt zorganizowania w dniu ọficjal- 
tego meczu również Spotkania han» 


acowego, KPW. rówmeż wysoko 6:1 (3:0). 
Zdobyte cztery punkty mimo to niewiele po- 


mogty gospodarzom, gdyż i 
wraz z KPW ostrowskim przykry los spadku 


fak podzicią | 


I 


_ JEDNA Z DWÓCH BRAMEK 
które na niedzielnym meczu Rumunia — Polska puści! Pavlovici. 


szedł drugi występ reprezentacyjny. 
Biedny Ślązak nie zdołał uchronić 
drużyny przed klęską, nie rozbił w 
puch niedobrych Rumunów. Robił co 
mógł, na co go w danej chwili stać i... 


Wyznawcy Woronowa 


Wśród wysuwanych postulatów roz- 
lega się często okrzyk „odmłodzić*. 
Zwokia panowie, kogo to właściwie 


chcecie odmładzać? Dwudziestoletnie- | sprawił srogi zawód swym entuzja- 
go Wilimowskiego, czy też nie o wiele stom, oczekującym jeszcze większego 
starszego Pieca I. W tej chwili nie| cudu. 


widzimy „starców“ (poza jednym Kot- 
tarczykiem) a kilku rutynowanych 
%raczy trzeba będzie zawsze zacho- 
wać. Powoływanie się na przykład 
Szwedów, którzy do gruntu zmienili 
swój zespól, niczego nie mówi. Forma 
i sposób gry „młodzików* szwedzkich 
nie były zuów tak bardzo przekony- 
wujące! 

„ Jest rzeczą jasną, że w drużynie re- 


Uprasza się 
o cierpliwość 


Czyż i Gemzę należy rzucić między 
stare żelaziwo? Z głosów jakie do- 
koła słyszymy tak by wypadało, ale 
4 w tym wypadku pozwolimy sobie 
być nieco odmiennego zdania. Nie 
upieramy się przy tym, że Gemza ode- 
prezestacyjnej konieczne są zmiany. | Kra kiedyś w Polsce rolę Martyny. 
Nie moga one jednak pójść po finii,' Może tak, a może i nie. Niemniej jed- 
maksymalnej. Przede wszystkim na-| Tak należy nadal go gilnować, dać mu 
1eżałoby jednak dokonać rozgraniczę- | sposobność dokształcania się i przy- 
nia różnych pojęć. ! stąpienia po raz trzeci a może i Czwar- 

Jeśli nie dopisują konsekwdntnie za-]ty do egzaminų kwalifikacyjnego. 
wodnicy starszego rocznika wyłania | Qemza jest młody, pełen zapalu i am- 
się automatycynie wniosek, że dla |Tefi, a przecież nie tak to dawno i 
tych czy innych przyczyn obniżyli już |1ad Wodarzem machano już lekcewa- 
swą formę i poza jednym czy drugim | Ż4%0 reką! 
okołicznościowym wyskokiem nie ma Podobnie ma się sprawa i z Pioat- 
widoków, by wrócili do dawnych | kiem, z tym zastrzeżeniem, że pono- 
wyżyn, wnie domagamy Się powierzenia LU 

Zgoła inaczej ma się sprawa z młod- | Obserwacji lekarskiej. Trudno bowiem 
szymi graczami. zrozumieć, jak to stało się, że Piontek 

Wilimowski grał ze Szwecją wcale geat kar a A ne Aaa e Byl 
dobrze ale nie naiłepiej! Witimowski (7777 W Fakowie, Ze a n N 
w Łodzi najbardziej zawiódł! Czy wal sobie doskonale ORL ryża 

FM nT: -. |a tu nagle jakoś ciężko obchodzi się 
spróbuje nam kto wmówić. że należy A MEANS Peg 
już po wsze czasy zrezygnować z| Pilka? Chcemy wiedzieć, czy są 
Wilimowskiego? faktycznie do'egliwości w kostce, czy 

też tylko brak odpowiedniej kondycji 

Po meczu szwedzkim piano weļa może chwiłowa miedyspozycja. Przy 
wszystkich tonacjach hymny pochwal- | okazji dobrze będzie napomknąć, że 
ne na cześć Gemzy. Pozwoliliśmy |sporo czasu trwało, zanim God — za 
sobie nasadzić na nie tłumik i Spro- |którym rozlega się obecnie wołanie — 
wadzić do właściwych gramic. Przy-! dostroil się do rzeczywistego poziomu 
reprezentacyjnego. 


Nie ma rady 


Natomiast zrezygnować przyjdzie 
chyba z Kryszkiewicza. Nie, tu nie da 


CZĘSTOCHOWA. Brygada — Dąb 3;2|Si€ już wiele zrobić! Z dwu graczy 


zasiużony ! KW Br ada gościła ekstigowy Dąb, zwy- | słabych wolimy już Ziżkę, a jeszcze 


oście przyjechali z rezerwowymi 
skrzydłami i bez  Dytki, prezentując poziom 
przeciętny drużyny  A-klasowej. Brygada 
wystąpiła bez Głogowskiego, Głowackiego, 
Henego I è Hadzika. Gra stała na niskim po 
zlomie zwłaszcza w pierwszej owic. Bram- 
ki dia Brygady zdobyli: Cichocki, Gąętkie- 
wicz i Krzyk z karnego. Dla Dębu Geisler I 
Kestner. Sedziowat p. Gospodarek. 


bardziej Pieca If, czy nawet Górę. 
Każdy z nich ma więcej inicjatywy i 
lepszą intuicję. Z ciężkim sercem 


z igi. W A klamie w nadchodzącą niodzicię | 
nastąpi zakończenie finałowych rozgrywek, 
spotkaniem Warta II — Polonia (Kępna). | 
Zawody odbędą się w Kępme, a Wynik ich 
już nie zmieni tabeti. Warta bowiem ma za- 


Na niedzietny mecz o wejście do Ligi z 
Naprzodem, Brygada udaje się do Lipin w 
następującym składzie: Krzyk, Głowacki, Ząb 
i kowski, Lach, Czarnecki, Wawrzyniak, Ci- 
checki, Hadzik, Manerer, Heine I i Gatkie- 


przyjdzie też — zdaje się — rozstać 
się z Kotlarczykiem M. aczkolwiek nie 
wykluczamy, że w daiach mniej upal- 
uych osiągnie on zarów wysoki stan- 
dart. 
Gdy chodzi 
wiązuje zasada: 
iepszemu przyznać 
przed starszy. 
wielkie zalety w Krakowie. że wyfo- 
rowanie go przed Ałbańskiego nie 
mogło uapotkać na żadne zastrzeżenia! 
Później przyszła kontuzia i... 
Prosimy o informacje 
Co u licha dzieje się właściwie z 
Ruduickim? Czy zatroszczył się ktoś 
uależycie, jakie są jego obecne możli- 
wości, jakie widoki na przyszłość, czy 


o bramkarzy, to obo- 
tylko bezwzględnie 
pierwszeństwo 


r Z A Z Z Z Z, 


może potrzeba mu Specja'nei opieki 
iekarskiej? 
Słyszymy to i owo, brak jednak 


autorytatywaych wyjaśnień, ponieważ, 
jak wspomnieliśmy na wstępie, nie ma 
w PZPN instancji, która obowiązkowo 
zajmowałaby się losem graczy kadry 
reprezentacyjnej! 

Cieszylibyśmy się bardzo, gdyby 
Rudnicki znalazł się znów na scenie, 
Gdyż Madejski, nimo poprawy w- dru- 
giej połowie, absolutnie mie pozyskał 
naszego zaufania. Gdyby w tej chwili 
zaszła konieczność wystawienia repre- 
zentacii głosowalibyśmy bez zastano- 
wienia raczej za Albańskim, niż za 
bramkarzem Wisły. 

Matyas czy Scherike? — Z wielu 
stron słyszymy odpowiedź: „ani jeden, 
ani drugi. Pięknie, ale gdzie iest 
w tej chwil „ten trzeci”? Być może, 
że zrodzi się wśród młodei gwardii 
może w Poznaniu, Krakowie lub Łodzi. 
Może jest już dzisiaj na Śląsku jakiś 
dojrzały technik i bojowiec zarazem? 

O tym trzeba będzie się dopiero 
przekonać, a do tego czasu wypada 
stwierdzić, że pojedynek Matyas — 


Nowości piłkarskie 


POGOŃ WIZYTUJE LUBLIN 
Lwowska Pogoń bawiła we wtorek 


sowym TSL. 1:4 (0:2). 
pill wprawdzie bez trzech graczy pierwszej 
drużyny, co jednak w niczym nie umniej- 
sza pięknego sukcesu TSL-u. Również Ukrai- 


Zwyciężeni wystą- 


Rudnicki okazał tak | 


powniony tytuł mistrza, a Polonia (Główna) 
która w niedzielę przegrała ze Swoją umien- 
niczką kępińeką 0:2, wejdzie lo ligi okręgo- 
wej. nawet w razie niedziemej Wygranej Po- 
lon: kepińskiej z Wartą. Ma bowiem 11 pun- 
kitów, aic za to lepszy stosunck bramek od 
drużyny kępińskiej, która zdobyć Może rów- 


w Lublinie, gdzie rozegrała mecz z 
na „,potknęła'* się w Spotkaniu  towarzy- 


L. W, S., zwyciężając 8:2 (5:1), Lu- 
be!ska drużyna do 29-ei minuty prowa 
dziła nawet 1:0. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli Ma- 
tyas, Niechcioł, Zasławski i Wasiewicz. 


wicz. 

Nie jedzie filar biało - czerwonych, Gło- 
kowski, który z powodu choroby zdaje się 
być stracony dla Brygady na bieżący sezon. 

KUTNO. Spotkania puhar. elimin. Sokół — 
Makabi 8:1. KPW — DDS (Dobrzelin) 7:0, 
Jutrznia — Hapoel (Płock) 3:1. 


skim ze Świtezią, uzyskując z trudem wy- 
nik remisowy: 2:2 (1:1). 

O WEJŚCIE DO LWOWSKIEJ LIGI OKRĘ- 
GOWEJ WALCZYĆ BĘDĄ: Biały Orzeł 
(Lwów) Kresy (Tarnopol), Junak (Droho- 
bycz) i Sian (Przemyśl. Rozgrywki rozpo- 


POD BRAMKA RUMUŃSKA 


Pavlovici wyłapuje piłkę nadbiegającemu Wilimowskiemu 


| Scherike uie da już chyba nigdy decy» 
dującego rezultatu. Każdy ma swoje 
| zalety i swoje wady. 

Wypadałoby wspomnieć jeszcze © 
Piecu |, który mógłby wreszcie pos 
Święcić więcej uwagi arkanom tecie 
niki. Przy tego rodzaju walorach fie 
zycznych lepsze opanowanie piłki dae 
loby idealne rezultaty. Natomiast o 
Szczepaniaku i Wodarzu można nawet 
nie pisać. Czy gral dziś nieco słabiej 
czy lepiej jest obojętne. Posiadają 
| stałe kwalifikacje, których nie tanguje 
jeszcze ząb czasu. 


Jeszcze raz to samo 

Nie będziemy też powtarzać oklepaw 
nej śpiewki na temat szybkości i niew 
dotrenowania.  Wyznajemy bowiem 
szczerze, że trudno nam zrozumieć, 
jakim cudem drużyna nawskroś bojo= 
wa 23 czerwca, zdołała w czasie do 
4 lipca zatracić niemal cały swój ani- 
musz. Mogą tu być przyczyny zlej 
dyspozycji fizycznej, lub fałszywe nar 
stawienie psychiczne. Wyczucie bez= 
względnej przewagi przeciwnika stwa= 
rza niekiedy nastrój beznadziemośch 
z którego trudno się otrząsnąć, 


Nie będziemy też raz jeszcze r 7 


wtarzać tego, co powiedzieliśmy jua 
w sprawozdaniu tia temat katastrofah 
nych niedociągnięć taktycznych i kom- 
pletnego bezhołowia. Możnaby bowiem 
z materii tei napisać całą rozprawkę 
pP. t. „Jak nie należy grać w piłkę 
nożną?” 
Końcowy akord 

Mecz z Rummmami przeszedł do ans 
nałów! Przegraliśmy — i takie wye 
padki chadzają po Iludziach. Kięska 
byłaby jednak zupelna. gdyby jedym 
nym rezonansem wypadków na iódze 
kim boisku miał pozostać — płaczliwy, 
lament. 


nież 11 punktów. 

Aby wyprzedzić Polonię poznańską, Polo- 
nia kępińska musiałaby wygrać w Btosunku 
dwucytrowym z Warta, co wobec dobrej for- 
my drużyny zielonych wydaje Się fizyczną 
niemożliwością. 

Główne zaintercaowanie pilkarzy Skoncen- 
ieowało mię obecnie na spotkaniach Mistrzow- 
skich juniorów. W tabel prowadzą Zdecy- 
dowanie mtodzicy KPW Poznań, Którzy na 
pieć gier zdobyli 10 p. 1 stosunek bramek 
18:0 i prawdopodobnie będą reprezentować 
oureg poznański w fmałowych rozgrywkach 
o mistrzostwo Polski, Rozgrywki mistrzow- 
skie w klasie A, ukończone onegdaj. Wylo- 
nity w gaupe spadkowej jako kandydatów 
apadających do Klasy B: poznańskich Czar- 
mych i Szamotulski Kiub Sportowy. Z klasy 
B do klasy A wchodzą Sokół teszczyński, So- 
kół Kępno i eksligowa Stella gmeżnieńska, Z 
rcugrywek towarzyskich pangptować nalezy 
porszkę Legii poznańskiej, która przegrała 
w spotkaniu z Penta'tonem 5:7. 


B. Odbyłoby się ono w, Polsce. Dublo 
wanie spotkań z Rumunią ma wejść w 
sklad stalego programu. 


REKORD 
PISTOLETOWY 


Na zawodach strzeleckich, orga 


przez W ytwórnić ; 
Amunicji Nr. 2, wespół z Zakla- 
dami Amunicyjnymi  „Pocisk” 
S. A. i Państwową Fabryką Ka- 
rabinów, padł pierwszy polski 
rekord w konkurencji w strzela- 
niu do sylwetek 54/496 punktów. 

Na zdjęciu z prawej p. Z. Piąt- 
kowski rekordzista z lewej dy- 

ktor adm. Wytwórni Amunicji 

a 2 w Rembertowie inz. Fiszler. 


rzowanych 


RADOM. Mistrz. ki. B. Naprzód — Nordy- 
ła 2:0 (1:0). W 10 minucie gry z boiska 
skontuzjowany schodzi Ajzenberg z Nordyji, 


która do końca zawodów gra w dziesią:kę. | 


| Bramki strzelił dła Naprzodu R. Pietrzykow 


ski i Siarmawski. Zawody prowadził p. So- 
wa. 


| Nastepnego dnia, 4 bm. Pilica (Bielobrze- 


) rozgromiła Jutrznię w Radomiu w Stosun 
ku 5:1. Do przerwy Jutrznia prowadzka 1:0. 

i bramki Pilica strzela w 10 minut przed 
końcem gry: Dębrowski 2 (jedna z Kamego), 
Krzesiński 2 : 
go goaia atrzeiit Mandcibaum. Sędziował do 
Drze p. Rafalowicz, 


TARNÓW. Tarnovia — Cracovia 1:0. Za- 
wody o mistrz. ligi okręgowej. Tarnovia, ató 
ra wystąpiła do tych zawodów osłabiona bra 

, klem jachimka nie wykorzystała całego sre- 
» CE =. go podaramkowyelj pawet -erata 
; - Je ra a zwycięzców m- 
| zyskaj Wychodli 1. n 


I GÓRZYŃSKI 
wygrali dlu AZS-u poznańskiego sztafete 4x100 


KISPEST ZWYCIĘŻA ŁOTWĘ 

W Rydze odbył się mecz pomiędzy 
węgierską drużyna Kispest. a reprezen 
tacją Łotwy, Zwyciężyli Węgrzy 4:2 


(3:0). 
JAK TO ROZUMIEĆ? 

Z Krakowa donoszą nam, że tamtejsze 
władze wojskowe wydały nowy zakaz prowa- 
dzący w praktyce do osłabienia kontaktu 
|= w wojsku z cywiłnym. 

Oto z boiska 0 p. p. nie wolno jakoby 
korzystać drużynom me umundurowanym|i 


Pękacki. Dia jutrzni honorowe! Przy znanym braku terenów sportowych jest 


to cios dotkliwy dla klubów biedniejszych. 


Wcreję tę nolejemy z obowiązku dzienni- 
Karskiego, lecz nadal sądzimy, że zachodzi 


tu jakaś mylna interpretacja rozkazu, 


LWOWSCY CZARNI ponieśli ub. niedzieli 
sensacyjną klęskę w spotkaniu z „,A''-kla- 


MISTRZOSTWA PAŃ 
KRAKOWA 
Gotliebówna, najlepsza sprinter- 


ka Krakowa, odbiera pałeczkę 
w szłałecie 41x200 mir, 


czynają się w najbliższą niedzielv. Najpo- 
ważniejsze szanse posiada Sian przemyski, 
choć przebieg walk może przynieść nic- 
spodzianki. 

INWALIDA — REPREZENTACYJNYM 

BRAMKARZEM 

Debiutant w reprezentacji Śląska w nie- 
dzielnym meczu z Poznaniem bramkarz Zde- 
blok (Słowian, Katowice 1i) mimo braku 
trzech palców u prawej ręki jest najlepszym 
bramkarzem na Śląsku. (hr) 

300 ZŁOTYCH czystego dochodu przy- 
niósł mecz piłkarski Warszawa — Łódź ro- 
zegrany w stolicy. Z tej sumy 200 złotych 
wpłynęło do kasy PZPN. a 100 zł do WOZPN. 

REPREZENTACJA ROBOTNICZA POLSKI 
EE na szereg meczów piłkarskich l 


iekkoatietycznych z reprezentacją  cm.gracji 
poskicj w Lens I Pas de Calais. Wyjazd na- 
stąpi 28 tipca, powrót do kraju 9 sierpnia. 
RYBNIK.  Międzymiasiowy mecz piłkarski 
Rybnik — Belsko zskończyt się wysokocyf-| 
rowym zwycięstwem rybrczan 410:1 (5:0) 
Wynik ten mocno kompromituje reprezenta- 
cję Bielska. (hr). 


BOJANOWSKI (T. K.T. 


zdobył tenisowe mistrzostwo 


) 


| Wybrzeża, bijąc m. in. Altschiile< 


k ra i Tarasiewicza. 


SOKOLICE Z GRUDZIĄDZA 


zdobyły na lekkoatletycznych mistrzostwach Pomorzu szereg 
sukcesów. Stoją od lewej: Felska, Gackowska, Todtmitówna, tās 
ruszkiewiczówną i Gawrońska, 


ag 


4 


Po mistrzostwach Polski 
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© zwyciezcach i pokonanych 


Analiza możliwości starych gwiazd i młodych talentów 


nią, ale według wszelkiego prawdopo-., cha robi wielkie postępy i gdy całko- 


w 
Beznadziejna frekwencja widzów na oparty o ćwiczenia kondycyjne i połą- 
mistrzostwach w Chorzowie, była zja- czony z jak najdalej posuniętą dbało- 
wisklem nieoczekiwanym. Okazało się. ścią o właściwe odżywianie i sen — w 
że sam póziom zawodów, udział doskona ;w przyszłości musi przynieść piękne 
łych atletów i zacięta walka — nie są į rezultaty. 
w stanie zachęcić widowni. | Na drugim planie wymieniamy Gó- 
Związęk L. A. musi zatem naprawdę | rzyńskiego. Jest to talent samorodny; 


e'ergicznie wziąć się do rzeczy, aby 
swym imprezom nadać bardziej wido- 
wiskowy charakter. Przecież w najie- 
piej nawet wyrobionych sportowo na- 
rodach te tylko imprezy cieszą się po- 
wodzeniem, na których każdy bieg „po 
gary“ iest w sposób frapujący. 

Widz zachowuje sie podobnie jak | 
gość w restauracji — nie lubj jadać na 


posuwa się naprzód, jak kula. Trzeba- 
by go koniecznie ściągnąć na obóz, bo 
— niestety — nie bardzo wie, co robić 
w biegu z nogami. Pozostawiony sa- 
memu sobie — zdziczeje jak po!na gru- 
szka. Niemniej utalentowanym biega- 
czem jest i Żyliński z Wiłna, który w 
silniejszej konkurencji nie raz już po- 
kazał, że zdolny jest do osiągnięcia du 


brudnym obrusie, a zato łakomym o-jżej klasy. 


kiem spogląda na befsztyk. gustownie 
ugarnirowany. Niestety. nasze zawody, 
mimo s'idomych (ale ciągle jeszcze nie- 
dolłeżnych) wysiłków organizatorów, w 
najlepszym razie przypomiają befsztyk 
nà ia Noji". 

Mimo tych zastrzeżeń stwierdzić m! 
simy. że zZairteresowania dla lekkiej 
atletyki na Śląsku nie nfa. To też wy- 
dale się nam, że desvznowanie meczu 
z Nemcami na to włąśnie teryterunu 
bydy połączone z dużym ryzykiem. 

Warszawa. zdopinzowana odpowied- 
dnie energiczna rekiamą, dostarczy na 


Tak wygląda przegląd naszych naj- 
szybszych. Jeśli otoczeni zostaną sta- 
ranną opieką, stworzą mocne fundamen 
ty dla dalszej rozbudowy polskiej lek 
kiej atletyki. 


Podstawę propagandy | rentowno- 
ści“ lekkiej atletyki stwarzają jednak 
tradycyjnie średnio, a zwłaszcza dłu- 
godystansowcy. Tutaj martwić się mu- 


lsimy stale o godnych partnerów dla 


Kucharskego i  Nojego. „Milerów” 
wielkiego formatu — niestety — brak. 
Gąssowski ma w wojsku za wiele za 


pewno większej ilości dobrze płacących, jęcia i zbyt mało możliwości na trud- 


widzów, | 
e i 

MMirione mistrzostwa. które wzbudzie | 
ły mk nikłe zainteresowanie, prawdzi- 
wam znawcy dostarczyły wieiu mi- 
łych wzruszeń. 

Najbardziej radosnym momentem by! 
udany egzamin młodei zeneracji 'spri::- 
terów. 

Sprint jest właśnie tą „krwią serdecz 
na”. która pobudza do dzałania caiy 
suompiikowany orgarizm „królowej 

ortów". Na szybkości oparte są biezi, 

ty, *Koki. ształetv.Na szybkości 0- 
arte Jest każde zwyciestwo. Dlatego 
to właśue sprawozdania z mistrzostw, 
które były przede wszystkim  rewią 
zwiekszonej szybkości. pisa'iśmv w ty 
nie zdecydowanego zadowoien:a. 

xitupie sprinterów przewodzi bezkon- 
kurencyjnie Zasłona. Niestety. nie jest 
to hiegacz mflodv, ale, ra szczęście, 
wyrastają już dobre rezerwy. Popek. 
którv ma już dość dużo kultury biegt- 
wei. pyé może, odzyska swą dawną pa- 
szycie drugiego „setkarza*. Na 200 mtr. | 

iopodabnie jednak na długo usti, 
wejscą Duneckiemu. Pomorzanin jes: | 

ze surowy i stad wynika iezo pn-| 

ŚĆ na pierwszych metrach po sta? 
Potem jednak .rozkręca sie“ jak 
:yna, a że obdarzony ie$t natura- 
ytrzymałością i umie wspariaie wal 

— na ostatnich metrach przed tne 
sraz jeszcze wywa czy piękne zwy 


p; 
D 


44% 


a ła trójka. ło typy o szalenie s'i- 
nei, klasycznej budowie  sprinterów. 
Type: krańcowo różnym jest lwowia 
nin Danowski. 


ny trening pod czułyin okiem dobrego 
instruktora. Soldan poprawia się jesz- 
cze bardzo znacznie. Jeśli jednak nie 
vabierze szybkości — nie raz narazi 
się na przykrą porażkę w finiszowej 
rozgrywce. 

Dalej trudno wyszperać nazwiska. 
Skolik? Kramek? Zbyt dalecy są na 
razie od poważnej klasy, aby opierać 
na nich zdecydowane nadzieje. 

Niespodzianek oczekujemy od strony 
biegacza. który (z powodu późnego 
zgłoszenia) przyglądał się zawodom z 
trybun.  Mittelsteadt, urodzony „half- 
miler“, zdolny jest do ziębokiezo zej- 
ścia poniżej dwu minut na 809 meir. Proe 
wincjonalne środowisko i absolutny 
brak konkurentów lub wzorów do na- 
śładowania, uniemożliwia mu jednak 
wydobycie się na szczyty. 

Na 5 klm. sytuacja jest zagmatwana. 
Kusociński krąży w pobliżu  Nviego, 
jak jastrząb, ale — nie chce spaść. Wie 
my o nim tylko tyle. że na treningach 
biega 3 klm. w okolicach 9 minut, że 
w sztaietach miał na 800 — 2:04 i na 
400 — 53,6 s. To wszystko nic jednak 
nie nfówi. 

Więcej daje do myślenia fakt, że Ku 


sociński zaofiarował się podobno pobiec ' 1.569 — 1500 m: 


5 klm. na meczu z Niemcami. Mistrzo- 
wi olimpijskiemu możemy ufać, że nie 


stanie na starcie po to, aby Sę Zbiamo- | g:4g — 4x 100 m: 


wać. Jeśli jednak jest to oferta poważ- 
na, jeśli Kusy nie zamierza wycofać się 
w ostatniej chwili — wolelibyśmy jesz 
cze przed tym obejrzeć go w biegu, w 
którym choć w części zdekonspirował- 
bv swoje obecne możliwości. 

Na razie jednak mówić musimy o in- 
nych. Duplicki, typowy przedstawiciel 


Ohdarzony wspaniałym zrywem. zdo | „polskiego“ stylu na długie mety, po- 
bywa Się na szybkość bodaj najwięk-| prawia się ciągle. Jest najgroźniejszy, 
szą. Niestety — na krótkim tylko od- | bo gotów jest ..przyłać” na finiszu tę- 
cinku. Jest jeszcze bardzo młody, dro; giego biegacza. Tempa 15 minut jednak 
bny 1 szczupły. Forsownym treningiem | nie wytrzyma. Wirkus znowu jest za 
nic nie zwojuie. Aby mu starczyło | słaby fizycznie i w równej stawce bie- 
„ikry choćby tylko na 100 mtr.—mnusit gaczy spasuje w końcowej walce. For 
zmężnieć i nabrać siły. Lekki trening, sowanie tempa jest jego jedyną: bro- 


W. biegu kolarskim „Dookoła Polski* zawodnicy 


„ŁUCZNIK-EXTRA” 


na rowerach 


dobieństwa granica jego 

jest już nie bardzo odległa. 
Fiałka znów zawiódł, ale ma poważ- 

ne usprawiedliwienie. 


możliwości wicie opanuje styl wahadłowy, znajdzie 


się niedaleko granicy 4 metrów. 


| W kuli i dysku — martwa cisza. Po 


Bardzo dawna za Gierutto — ani ślady nowoczesnych 


kontuzja ścięgna odezwała sie znowu | wzorów amerykańskich. W oszczepie 


i uniemożliwiła mu kontynuowanie bie 
gu. To jest jednak biegacz, dla które- 
go 5 klm. jest — sprintem. Typowy 
matatonczyk nie odegra tutaj poważnej 
roli. 

Pozostał jeszcze Nowacki. Długolet- 
nia zaprawa narciarska dała mu piekieł 
ną wytrzymałość. Jest trochę niski, ale 
błyskawiczne postępy ostatnich miiesię 
cy zmuszają nas do zaostrzenia uwagi. 
Kto wie. może to on wiaśnie powo- 
łany jest najwięcej do zapełnienia tei 
luki, która dzieli dziś Nojego od wszyst 
kich polskich E 


Skoki i rzuty przyniosły niewiele re| 


welacji. Garnuszewski. który ma odbi- 
cie polnego konika i Marian Hoffmann 


dobry jest Marugiewicz, ale nad stylem 
musi pracować jeszcze bardzo długo. 
Prześcignał go obecnie Gburczyk, któ- 
rego styl (świetna „przekładanka* bez 
manier bocznego odskoku i piękna linia 
wyrzutu) podziwia nawet „sam“ Lokaj 
ski. 

W młocie. mimo objawienia nowego 
talentu w osobie mlodego silacza Ko- 
cota — wiercimy się uparcie w grani- 
cach idealnie bezmgezuycii od 50 mtr. 


Na zakończenie wypada wspomnieć 
o naszych uznanych od dawna wielko- 
ściach. Para oszczepników wyrównała 
(iak to widać w tabeli) swoje rachunki co 


igo centymetra. Turczyk szybko wraca 


do formy i jeśli jego szczytowa kon- 


— doskonały stylista, odegrać jeszcze | dycia zbiegnie się z ostatecznym uzdro 


muszą efektowną rolę. Tyczkarz Mu- | wieniem 


PŁAWCZYK WYGRYWA 
Pławczyk startował w barwach re- 
prezentacji Francji północnej na meczu z 
Lotaryngją i wygrał skok wzwyż 1 
oraz dysk 41.19. Francja północna wy- 


rała w stosunku 85:73. 
G FIAŁKA STARTUJE W RYDZE 


Łotewski związek tekkoatjetyczny 


Lokajskiego — zobaczymy 
znowu rzuty, których nam Europa po- 
zazdrości. 

Kucharski ma jeszcze małe braki w 
szybkości. Jego ostatnie wyniki na 400 
|mtr. napawają nas jednak dużym opty- 
;mizmem. Ponad wszelką wątpliwość 


jest to biegacz powołany do odegrania |` 


historycznej roli w polskiej lekkiej atle 


mawia. | tyce. Takie stanowisko nakłada na nie- 


domił P. Z L A o zaakceptowaniu warunków go specjalne obowiązki. 


na przyjazd zawodnika Flajki na bieg 25 km) 


w dniu 15 bm w Rydze, À 
ŁEKKOATLETKI KRAKOWSKIE 
POPRAWIAJĄ WYNIKI 
W: tydzień po mistrzostwach okręgowych 
rozegrany został trójmecz między Cracovią, 
Makkabi i Legią. Zapowiedziana przez nas 


poprawa formy w szeregach Cracovii zazna-' 


czyła się tym razem zajęciem pierwszego 
miejsca przed Makabi, która ma jednak na 
usprawiedliwienie niekompletny skład druży- 


ny. 

Wyniki trójmeczu: 75 m i 100 m: Gotll- 
bówna (M) 10.8 i 14 sek, 200 m: Glassne- 
równa (M) 30.4, w dal z rozbiegu: Hartwi- 
kówna (C) 4.52, z miejsca: 


Noji „zaczyna się odnajdywać“. Tyl- 
ko, psia krew, strasznie to opornie ja- 
koś idzie. W stosunku do wielkich za- 
granicznych przeciwników — dystans 
się powiększył. Jesteśmy iednak dobrei 
„myśli. podobnie, jak i sam Noji, który 
w biegu 10 klm. noznał powiew zbliża- 
iącej się formy. Stało się to w momen 
cie, kiedy po kilku okrążeniach Noje- 


| mu wpadła do oka mała muszka. Pocz- 
| ciwy Józek dłubał w oku, dłubał i w 


Prelsnerowa irytacji zwiększył tempo, nie męcząc 


(C) 22.68, 800 m: Gotlibówna (M) 3:02,2, , się tym najzupełniej. 


4x200 m: Cracovia 1.39,8, 
równa (C) 1.31 m. 


w wyż: Mazu- 


HOLANDIA — AUSTRIA 67:63 
Mecz lekkoatletyczny Holandia — 
Austria w Wiedniu przyniósł zwycię- 
stwo Holendrom w stosunku 67:63. 
Wyniki: 100 m: 1. Osendarp (H) 10,9, 
2. Van Beveren (H) 10,9 — 200 m: 
1. Osendarp (H) 22,0. 2. Van Beve- 
ren (H) 22,2. — 400 m: 1. Baumgarten 
(H) 50.2. 2. Gudenus (A) 51,2. — 800 m: 
1) Eiclrberger (A) 1:56,4. 2, Kaiser (A) 
1. Eichberger (A) 
4:03,8. 2. De Ruyter (H) 4:04,4. — 
3000 m: 1) Leban (A) 8:45. 2. Petit (H) 
1 Holandia (Van 
Beveren, Baumgarten, Boersma, Osen- 
darp) 428. 2. Austria 42R:; 
oszczep: 1. Van der Poli (H) 61,20 m. 
2. Zahlbruckner (A) 58,40 m. — kula: 
1. Kamptusch (A) 14.14 m. 2. De Bruyn 
(H) 14,06 m — tyczka: 1. Proksch (A) 
3.80 m — dysk: 1. Kamputsch (A) 
44,90 m, 2. De Brun (H) 44,05 m — 
wzwyż: 1.Spanierdt (H) 1.85 m, 2. Bras 
ser (H) 1.80 m — 110 m płotki: 1. Bras- 
ser (H) 15.0. 2. Langmaver (A) 15.2, 
MISTRZOSTWA BUDAPESZTU „ 
W zawodach iekkoatletvcznych o m- 
strzostwo Budapesztu startowali czołowi 
zawodnicy węgierscy. Ciekawsze wy- 
riki notujemy: 10 tys. mtr. — Keien 
31:17 min, nowy rekord Wegier; 200 
mtr. nań — Nazrv 27.7 sek. nowy re- 
kord Węgier: 100 mtr. — Gyenes 10,8 
sek.: 400 mtr. — Vadas 49 sek.; 800 
mtr, — Harsany 1:551 min; 1.500 
mtr. — Szabo 3:56,2 min.: 5000 mtr, — 
Szabo 15:10,6 min.,2) Kelen 15:11,6 min.; 
200 mtr. — Gyenes 22 sek.; MO mir, 
plotki — Palfy 16.6 sek.: Kula — Dara- 
nyi 14,84 mtr.; dysk — Donogan 45,55 
mtr.: szczep Varseghi 64,56 mtr.; 
w zwyż — Kerkovits 185 cm.: w dal — 
Koltai 713 cm.; trójskok — Somlo 14,41 
mtr. 


| 
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W doskonałej formie są oba reprezen 
tacyjne duble płotkarzy. Niemiec—Ha- 
spel i Maszewski — Kostrzewski bie- 
gają z każdym dniem lepiej. 

Gierutto ciągle wojuje na zbyt sze- 
rokim froncie. Ambicje wieloboisty nie 
przeszkadzałą mu w gromieniu polskich 
miotaczy. ale powstrzymują moment 
osiągnięcia europejskiej klasy. Jego a- 
petyty na dobre miejsce w rzucie mło- 
tem były najbardziej humorystycznym 
momentem mistrzostw. Niewiele bra- 
kowało. a Gierutto zginąłby z własnej 
ręki. „Taniec z młotem“ był widowis- 
kiem groźnym. ale zmusił widownię do 
salw śmiechu jakie nie często się sły- 


szy. 

Gierutto, Jeśli naprawdę będzie 
50. Będzie miał z tego więcej pociechy 
chciał. rzuci kulą 16 mtr.. a dyskiem— 
nie tylko on sam — ale i reprezentacja 
Polski. © 


Tak przedstawia się bilans ostatnich 
mistrzostw. Wołne wprawdzie, ale na 
zdrowych podstawach oparte dźwiga- 
nie się lekkiej atletyki polskiej — i, to 
w najbardziej zwykle niesmrawym TO- 
ku poolimpijskim — napawa nas du- 
żyim optymizmem. BRO 


NOWE MEWY 
NIE L 


EKOJĄ SIĘ ULEWY 


| i Ę 


należy zaopatrzyć się 

(w. papierosy „Mewa“ 
w nowych blaszanych opakowaniach 
po 100 papierosów za — 5 zł. 


10 i 11 lipca w Bydgoszczy 
Mistrzostwa lekkoallefyczne pań 


W dniach 10 i 11 toca odbędą się na sta- 
dlonie miejskim im. Marszałka Piłsudskiego 
w Bydgoszczy XVI iekkoatietyczne mistrzost- 
wa Polski pań. 

W sobotę, 10 bm. o godz. 17 odbędzie Się: 
Defiiada zawodniczek. Otwarcie mistrzostw. 
Przedbiegi 60 m. Pchnięcie kulą. Skok w dal 
z miejsca. 60 m finat. Przedbiegi 80 m z płot 
kami. Skok w dal z rozbiegu. Przedbiegi 200 
m. Przedbiegi lub odrazu finat 4x100 m. 

W niedziełę, 11 bm.: Przedbiegi 100 m. 
Finał-80 m. płotki. Rret dyskiem. Ew. fnat 
4x100 m., 800 m. Skok wzwyż, 100 m. finał. 
Rzut oszczepem. 4x200. 


Lista zgłoszeń 


WARSZAWA 

Najliczniej reprezentowana hędzie z okrę- 
gu warszawskiego ,,Warszawianka::, Wysta- 
wia ona na 60 i 100 m: Chrzanowską, Pusz- 
kinównę i Gregołajtie, 100 m i 80 plotki — 
Kaczanówna. Kuła i dysk — Duttkówna I Pod 
łucka. Oszczep Dutkówna I Koczanówna. Sko- 
ki w dal I wzwyż: Chrzanowska I Duninów: 
na. Nadto sztafety 4x100 i 4x200 m. 

Z warszawskiego A. Z. S. są zgłoszone: 


Obóz sprinterów 


Komisja Trzech Polskiego Związku Lekko- 
atletycznego ustaliła już częściowo skład re- 
prezentacji polskiej na mecz z Niemcami, któ- 
ry ma się odbyć w dniach 21 I 22 sierpnia 
w Chorzowie. 

800 m — Kucharski, Gąssowski; 1500 m 
Kucharski, Soldan; 5000 m — Noji, Kusociń- 
ski (wzgl. Dupllcki); 10000 m — Nojl, Wir- 
kus; 110 m płotki — Haspel. Niemiec; 400 


dal — Hanke, M. Hofman (wzgl. 
skox o tyczce — Sznajder, Klemczak (wzgl. 
Mucha); trójskok — Luckhaus, M. 
kula — Gierutto, Tligner; dysk — Gierutto, 


Wojciech Trojanowski i 


przed meczem 


zNiemcam: 


Fiedoruk; oszczcp — Lokajski, 
młot -— Kocolt, Węglarczyk . 

Do biegu 100, 200 I 400 m, oraz do szta- 
fety 4x100 m i 4x400 m wyznaczono na- 
stępujących zawodników, z pośród których 
ustalona zostanie w połowie sierpnia obsada 
powyższych konkurencji: Zasłona, Żyliński, 


Turczyk; 


| 
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60 m — Wolframówna. 200 m — Wolframów 
na i Suchocka. 800 m Melchiorówna, Suchoe- 
ka I Nowacka. Kula — Suchocka i sztafeta 
4x100. 

R. K. S. Skra: Wenctówna (60 m, dysk I 
skoki wzwyż ił w dal z rozblegu) ti Biała- 
jówna (dysk i kula). 

Polonia: Chełmicka skoki wzwyż I w dal. 

POZNAŃ 


Niespodzianką w tegorocznych mistrzost 
wach Polski panów było zajęcie przez A. Z. 
S. poznański pierwszego mlejsca w ogólneł 
punktacji. Również dużo sukcesów można 
spodzicwać się po dzicsięciu zgłoszonych za- 
wodniczkach A. Z. S-u. Jadą do Bydgoszczy: 
Lubicz-świderska, Piasecka, Lubelska, Fabia» 
nówna, Rewolińska 1 1 II, Roszakówna, Dą- 
browska, Wohigetanówna, Kamieńska, Sko- 
wrońska I Litwinówna. Do blegów sztafeto- 
wych 4x100 I 4x200 AZS poznański wystawia 
po dwie drużyny. 

Zacięta wnika zapowiada się w pimktacji 
drużynowej między AZS-cm | Sokołem łeń- 
skim z Grudziądza. W ub. roku na mistrzoste 
wąch w Łodzi Sokół żeński z Grudziądza za» 
jat drużynowo pierwsze miejsce, a w ostat- 
nich mistrzostwach halnwych w Przemyślu 
miat równą ilość punktów z poznańskim A. 
Z. $-cm. 

POMORZE 

Najsitniejszymi punktami Pomorza będą: 
Sokół żeński Grudziądz | KPW Pomorzanin 
Toruń. Z Sokoła zostały zgłoszone m. im 
Gac-Wiśniewska, Felska, Witkowska i Leń- 
ska. 

Sokół grudziądzki obsadza wszystkie kon- 
kurencje. W sztafecie 4x100 wystawia jedną, 
a w 4x200 dwie drużyny, 

Drugi czołowy klub pomorski: KPW Po- 
morzanin Toruń wystawia: Książkiewiczównę, 
Stawską, dwie sztafety | kilka zawodniczek 


m płotki — Maszewski, Kostrzewski; skok w 
Nowak); 


Hofman; 


Dunecki, Popck, Danowski, Krzanowski, Tę-i W kull, dysku | skokach. Mąkówna startuje 


t siorowski, Trojanowski, Łopuszyński, Gó- tna 800 m w barwach K. S, Ciszewski. Pozn- 
rzyński, śŚliwak, Biniakowski, Krawczyk, i tym statrtują z Pomorza zawodniczki Gopla- 
Szefler į Mitelstaedt, a nil, Polonii i 


Sokoła z Bydgoszczy. 
W dniach od 26 lipca do 17 sierpnia pro-; ŚLĄSK 
jektowany jest w Warszawie obóz treningo- l 
wy dla sprinterów. Dla plerwszych 10-cłu Za- |dysk I oszczep), Kicrominówne (200 m), 
wodników (Zasłona, Żyliński, Dunecki, Popek, | Mermelównę (wzwyż) 1 Kierbasiankę (60, 
Danowski, Krzanowski, Tęsiorowski, Troja- 100, m skok w dal) — wszystkie z Z. $. Ka- 
nowski, Łopuszyński, Górzyński) obóz: ten towiec. 
jest obowiązkowym, a dla pozostałych 5-ciu (200 m). Gniłkównę (200 m), Hoffmanównę 
(%liwak, Biniakowski, Krawczyk, Szefler i| (80 płotki, skok w dal), Katużową (60, 100, 


Okręg śląski przysyła: Cejzikową (kula, 


ff Mitcistedt) nieobowiązkowy. Ponadto na o- 


Państwowych Wytwórni Uzbrojenia zdobyli następujące miejsca: 
I-sze miejsce drużynowo w konkurencji międzynarodowej. 
ll-gie m'ejsce w konkurencji indywidualnej — S. Wasilewski, 
il-cle miejsce indywidualne — J. Kapiak, oraz 
VII i X miejsca Indywidualne. 

Na tychże rowerach na 9 etapów zdobyto: 


1 f-o drugie. 
BIURO SPRZEDAŻY 


Pańsrwowycu W vrwónni Uzenosenia 
w Warszawie, ul. Krak. Przedmieście Nr 11 


5 pierwszych miejsc 


hóz wezwani zostaną Maszewski, Gąssowski, 


Lista 10-ciu najlepszych B edora i Nolls Kierownikiem obozu będzie 


Ogromne zmiany w dzisiejszej tabeli 10-elu 
najlepszych, są widomym efektem starto na- 
szych zawodników w Antwerpii i — przede 
wszystkim — generalnej rozprawy śląskiej 
w wake o mistrzowskie tytuły, 

O laureatach tabeli piszemy obszernie na 
innym miejscu, toteż dzisiaj powstrzymujemy 
sig od analizowania poszczególnych pozycji. 

Musimy tylko stwierdzić, że w licznych kon 


zdaje się wskazywać na to, że już w naj- 
bliższym czasie te „,rekordy'* zaczną padać. 


Jak dotąd lepsze od stanu z roku ubicgłc- 


kim. oraz w biegach krótkich na 100 i 200 m. 


W ostatniej chwili dowiadujemy się z ra- 
dością, że nasz rekordzista w skoku wzwyż 
Pławczyk po długiej depręsji formy wraca do 


go są wyniki w biegach z płotkami, na 52 


Pozostali wyznaczeni zawodnicy, którzy nie 
wezmą udziału w obozie mają trenować u 
siebie. Otrzymają oni od PZLA oplekę w po- 
staci masaży i kąpieli wziędnie łaźni. Wni:o- 
ski w tym względzie winni oni zgłosić do 
Komsji sportowej danego okręgu, która je 
prześle wraz ze swoją opinią komisji sporto- 
wej PZLA do ostatecznej decyzji . 

W skoku wzwyż drugim zawodnikiem obok 


Niemiec, Garnuszewski lub Kalinowski. Ta 
czwórka zawodników podlega również opie- 
ce PZLA. 

Projekty Komisji rzech będą jeszcze roz- 
patrzone przez zarząd PZLA, który zasta- 


Głwyznaczonego jwż Hofmana będzie Chmiel, | (100 m. w dal z miejsca) 
"fet 4 x 100 i 4 x 200 


200 mf, Ziółkównę (60 i skoki w dal) I Zyr- 
kówne (oszczep I w dal). Nadto Stadion wy» 
stawia sztafety „e 00. 


ÓDŻ 

Z Łodzi przyjeżdżają nasze olimpijki. Kwa- 
śniewska wystąpi w oSzczepie I kuli, a Waj- 
sówna w dysku, kuli, oszczępie, skoku w dal 
z micjsca | skoku w dal z rozbiegu. K, $. Bo- 
ruta przez tę jedną zawodniczkę zbierze nie» 
wątpliwie sporą ilość punktów. 

KS Tomaszów zgłosił: Patzównę (60, 100 
200, 80 płotki I wzwyż z rozbiegu). Skorupiń- 
ską (60, oszczep, dysk i kula), Jerzykowską 

I Jabłońską do szta- 
m, 
Lwów , 

Zgłoszenia ze Lwowa nie są liczne. Lwow- 
ski A. Z. 9, przysyła Batlukównę (60, 100, 
200 m, dysk, kula I w dai z miejsca) | Kre- 


; kurencjach stnn jest już bliski „,rekordu' | dawnych wyników. Rzecz jasna — jego wy- $ nowi się nad stroną finansowa przygotowań. | merównę (60, wzwyż, w dal z miejsca). Ha- 
Skład konsygnacyjny w Ketowicach, ul. Mickiewicza 14 przeciętnego "wyniku dziesiątki j wszystko lniki w skoku I w dysku wpisujemy do tabeli. EK TOT Tu wyznaczony zo- aa O A, do skoku w 
a 

1|Popek Poz. 10,8|Zasłona Biał. E E War. 50 [Kucharski Lw.  1:53,3|Kucharski Lw. 4:01 [Noli War. 15:06,4|Noji War. 32:05,2|Niemiec Lw. 15,5{Maszewski War. 55,8[AZS Poznań 43.8 
2|Danowski Lw. 10,8|Dunecki Tor. 22,5 Kucharski Lw. 50,2]Gąssowski War. 1:57,9|Soldan Krak. 4:02,8IDuplicki War. 15:27 |Wirkus War.  32:l2,4j]Haspeł Lw. 15,5|Kostrzewski War,- 56,3JAZS Lwów 44,4 
3|Zasłona Biał. 10,8|Popek Poz. 22,6 Biniako wski Poz. 50.9|Soldan Kr. 1:59,7|Kramek Lub. 4:06,8| Wirkus War.  15:29,8iMarynowski W. 33:30,6|Pajsker War. 16 |Niemiec Lw. 57,5|Warszawianka 44,8 

4jGórzyński Rawicz 10,9|Tęsiorowski Poz. 22,8iKrawczyk Chorz. 5l,4|Maszewski War. 2:00,1|Orłowski Kat. 4:07,0 Nowacki Zakop. 15:33,6lRusslewskiil W. 33:38,6iDunecki Tor. „ 16,0]Gąssowski War 57,7)Cracovia 45 
5jKrzanowski Lw.  10,9|]Danowskl Lw, 23,0)Szefler War. Si,djŻyłewicz Wil. 2:00,5|Skolik Kat. 4:09,6lBroma War. 15:49,2/Cybulski War. 33:47,6|Schmidt Poz. 16.1|Jurkowski War. 57,3iPogoń Lwów 15,4 
6|Dunecki Tor. 10,9jŻyliński Wil. 23 |Gassowskl War. 52 |Korzeniowski Lw. 4 15:49,6]Elis Lubin 33:47,8, Sznajder Kat. 16,2|Kępiński War, 6! |JAZS W-wa 45,5 
7]Nowak Mościce TOR anówal Lw.  23,2]Maszewski War. 52 |Mittełstedt Ost. 4:10,6Półtorak Biał. 15:54 |Fiatka Kr. 34:21,5|Sulikowski War.  16.3|Sobik Kat. 61 (AZS Wilno 46,1 
8jOriewicz Lw. 11,0'Sulikowski War.  23,3)Mittelsteadt Ostr. 52,1|Majewski War. 2: .  4:ll,2|Szymański Byd. 15:54,2]Wiśniewski W. 34:37,5/Joczys Wilno 16,4]Ratajczak Gd. 62,2]KPW Kat. 46.2 
9lŁopuszyński War. Ii,t'Śliwak War. 23,3|Porażka Chorz. 521|Modrzewski Poz. 2:01,5|Sochacki War.  4:12,6|Bocaj War, 15:55 |Stokłosińskj Ch. 34:58 |Maciaszczyk If Ł. 16,4|Haspel Lw. 62.3|Polonia Bydr. 46.3 
S0|Żdzitowiecki Wł. 11,1|Biniakowski Poz *) 23,4|Kępiński War. 52,7|Skolik Kat. 2:02,0|Kurpessa Łódź  4:12,9/Kusociiski W.?) 15:55,5/Żak War. 35:02,5iKaszubski Byd. 16,5,Stachowski Gr 62.5JKSPW Brześć 46,1 


1|Kalinowski Grudz. 185|Hanke War. 731|Szqnajder Kat. 4,025|Hofimann M. P. 14.,68,5|Gierutto War. 15.17]Gierutto War. 45,49 |Lokajskj War. 63.90lKocot T. Góry 4432 AZS W-wa 3:28,2 
2|Hofimann K. Poz. 185]Nowak Mościce  7,22]Klemczak Poz. 3,31]Luckhaus Biał. 14,47 |Titgner Poz. 14,85]Miller War. 42,55 |Turczyk Poz. 63,90|Węglarczyk Ch 43,95 Pogoń Lw 8:31,5 
3|Pławczyk War. 184|Hotfmann M. Poz. 7.14|Mucha Czel. 3.70|Hoifmamm K. P. 14,40 |Praski Kat. 1432|Hofimann K. P. 42,49,5|Gburczyk War.  59.96|Więckowski Byd. 41,40 Warszawianka 3:32 

4|Chmiej W. Kat. 182|Hofimann K, Poz. 6,97|Maclaszczyk I Ł. 3,635|Nowak Kr.  li«301%,468|Pabiś War. 14,31|Turoń Poz. 41.72 |Manugiewicz Lw. 58,24|Kiełpikowski Byd. 40,20 Stadion Chorz.  3:33,6 
5|Garnuszewski Kr. 182|Chmiej J. Kat. 6,90]Kluczewski War, 3,60]Szmidt Poz. 13,74|Turoń Poz. 13,97]Fiedoruk War.  41,57,5|Wojtkiewicz Wil. 58,12|Leśkiewicz Ost. 36,19 Pogoń Kat. 3:37,8 
6|Niemiec Lw. 182|Dunecki Tor. 6,56|Draga Poz. 3,50|Chmiel W, Kat.  13,34]Siedlecki War. 13.92|Praskl Kat. 41.31 |Mikrut F. Byd.  57,85|Mikosz Chorz. 33,17 Waria Poz. 3:42,2 
1| Gierutto War 180|Niemiec Lw. 6.85|Zakrzewski Byd.  3,50|Gniot Poz. 13,22|Wojtkiewicz Wil 13,65|Pławczyk War  41.I9]Mikrut Wł Byd. 5628|Fiszer Łódź 32,11 Polonia W-w: 3:44,2 
8i Draga Poz. 180|Ździtowiecki Wł. 6,80]Łopuszyński War. 3,40|Hanke War. 13.10 |Hoiimann K. Poz. 13,54|Tilgner Poz, 40,34 |Dudzic Kr. 55,27|Aluchna War. 30,18 Jəgielonia B. 3:44,1 
9] Hanke War. 130)Kaszubski Byd. 6.79]Maciaszczyk II Ł. 3,40|Sikorski War. 13,06 |Ruczka Kr. 13.37|Mańk War 40,27 |Dyka Kryw. 55,18 AZS Lwów 3:45,4 
10] Mokszki Grudz. 179]Szmidt Poz. 6,77] Gierutto War. 3,40|Kaszubowski Poz. 13,05|Świetlik Poz. *)  13,37/Sawicki Bial. 40.22 |Bobiński Łódź 54,98 Sokół Kryw 3:45,6 


oszczep 


1) W Antwerpii czas Biniakowskiego nie był mierzony, a określony (22,4) jedynie „na oko“. Mimo, że ten wwnik bliski był prawdopodobieństwa, umie Ścić go — dla zasady — nie możemy. 


3) Jeszcze 3 biegaczy niżei 16 min. 
3) Jeszcze 5 miotaczy gowyżej 13 m. 


dziesięciobój 
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Nr. 54 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 8 lipca 1937 r. 


IV Tour de Pologne skończony. 


Zgodny chór zadowolenia 


mąci tylko głos rozczarowanych Węgrów 


Jade wrażenie wywożą zagraniczni uczest] żalo na podciągnięciu Włocha albo no pc-rcie (ostatni raz w 1933 roku), jeżdżący d0- szego kicrowniewa w stosunku do eudzo- 


Scy Biegu Dookoła Polski. 


PREZES WĘGRÓW 
NIEZADOWOLONY, 
Najwybliniajsrą osobistością wóród przy- 
fczninych jest dr. Kirchknopf, prezes We- 

gierskiego Związku Kolarskiego. 

— Na prryszty rok nikt już do was nie 
przyjedzie, To nonsens robić wyścigi ko- 
larskie na takich szosach jak Radom -= Kiel- 


Ga kb kocie fby pod Łodzią! Nie posiadają | 
powinny | Tour de fa Hongrie, 
być zakazane przez władze międzynarodowe! Pańskim szanse? 


żadnej wartości sportowej, 
Ta wygrywa nie lepszy, ale szczęśliwszy... 

Pozatem wasi zawodnicy stosowali jakoż 
omąkaną taktykę: jechali wolniutko na od- 
cinkach gładkich, a po wicździe na dziury 
odrazu inicjowali ucieczki. Pewnie, gdybym 
przywiózł ze sobą nię 4-ch, ale dziesięciu 
śrosowców, gdybym poddał ich specjalnemu 
treningowi į} zmopańjzyt w nadzwyczajny 
wprzęt, mógłbym wówczas Stawiać czoła 
nawałe waszych drużyn. W obecnych warun 
kach, kiedy dwu moich zawodników musiato 
się zmagać z 15-tu Połakami, eytuacja nasza 
byta trudniejsza. z 

— A czy ma pan jakies zarzuty pod adre- 
Bem organizacji? 

— Owszem. Najpoważniejszy w- to mic- 
ostateczna kontroda zawodników na trasie. 


ŚSrereg wozów szło bez obsady sędziowskiej, leiha bnie złymi 


szereg Wmych posiadato tylko polskich kon- 
trolerów. (W rezultacie Mieczysław Kapiak, 
Bamtagiotti t Duda korzystali z niedozwo- 
wonej pomocy. 

— Czy to możiiwc? 

— Mam niormacje zupełnie pewne, Ka- 
plaż np. wsiadł po wypadku ze spłoszonym 


koniem do sanl'arki, przejechm kiikanaście żytym spokojem l przy wszelkich przyganach 
| na NOWO | (noifia taktyka btd.) pamiętajmy o przy- TRZY nie dągnął go Francuz Clement. Był 


kilometrów, a potom wysiadł 
brał udział w wytcigu. Takie pezekroczc- 
nia byty możliwe tylko dlatego, że sani- 
tarka ezła bez sędziego. . 


O tytuł mistrza sprintu 


(W niedziele na torze dynasowskim 
©wdbędą się torowe mistrzostwa Polski. 
Nic się nie zmieniło w ciągu ostat- 


nich lat w kolarstwie torowym. Chy-| Pusz, Frączkowski, Szpalerski, Łączyń 


ba tylko to, że Pusz — wie będąc w 
swej majwyższej formie — nie posada 
już nad rywalami takiej"supremacji co 
dawniej, że IPopończyk jest coraz lep- 
szym w sprintach. że Szralerski nie 
spelni! pokładanych w nim przed ro- 
kiem nadziei. 

Tak więc, walka o tytuł XVII mi- 
strza torowego Polski odbędzie sie nie 
ma! w iym samyin zespole co przed ro 


kem, czy dwoma i.. z tym samym 


zdaje się wynikiem. 

Jedynymi nowymi twarzami na mi- 
strzostwach Połsk! będą dwaj łodzianie 
Świątkowski i Osmóbski. Poza nimi 
przybywa jeszcze wieczny kandydat 


„13809“. Za słabe nie skorzystamy. 

P. M. Mik, Poznań. Redakcja nasza 
pociągów popularnych nie organizuie 
na żadne imprezy. 


z z i _ 


a) 
LR 
ad 


|zeapołu 
— Ale Duda? Bambagiotti? Komuż zale- | jest to pięciokrotny mistrz Rumunii w eprin-' 


prawie miejsca Dudy z 15-go na 14-ete? 
POMOC Z LITOŚCI... 

— To była pomoc nie z wyrachowania, | 
aie z titości. Podciągaczami kierowało współ | 
czucie, humanitarijm. Właśnie dlatego, że | okoia Polski? 
nie zatważytem w wyścgu zij woli, nie — Formidabie! Nadzwyckajna, imponująca! 
sldadatem przeciwko zawodnkom tym pro- 
testu. Traktuję je wyłącznie jako usterki or- terowanic — 
ganizacyjne, kórę w przyszłym roku trzeba 
będzie usunąć. : 

— Wysyłamy naszą najlepszą drużynę na pode i es L etiierdait „nastę 

jakie mamy zdaniem : 


tąd joszcze na torze dla własnej przyjcm- 
ności. 


RUMUN — ZACHWYCONY! 


bez zarzutu. 


| — Co pan sądzi o naszych szansach w 
i Wyścigu Doowoła Rumunii? 

— W każdym razie mniejezę, niż w Tour | daj 7. wam widoki na pierwsze miejsce! 
de Pologne! Tak łatwo z nami nie wygracie..| __ pomimo udziału zawodowców francus- 

Opinia madziarskiego prezesa nie wydaje vy i niemieckich? 

e'e objextywną. Najłatwiej jest zwalić | Taki Powinniście stoczyć z nimi rów- 
wszystko na drogi, bo wtedy nie trzeba się „2 walkę, Wael kolarze stoją na bardzo Wy- 
gesto tłomaczyć w kraju g porażki. W Tze- e poziomie. Przegraliśmy z nimi zasta- 
czywistości zaś drogi zrobiły ewoje, ale Z unię, byliśmy gore, Na swoję usprawiedii- 
drugiej etrony nie ułega wątpliwości, że ko- „| moge tylko wysunąć atosuikowo 
larzę węgierscy ustępowali naszym. Prze- | wczesny termin wyścigu. Nie więcej! 

grah na szosach polskich, przegraliby i ran — A drogi? 

dywanach. . 

Prawdziwa klasa międzynarodowa potrafi kie ca) Miku men Saana goi, 
przezwyciężyć niewygody wyścigu i odnieść  __ wasze gorsze! — w'rąca po polsku na 
zwycięswo nawet w najcięższych warnnkach. głos Duda. — Jechałem w zeszłym roku ł 
Przyjemnijmy Niemców, którzy dai sobie  mógtbym coś o tym powiedzieć! 
radę z łódzkimi ezoszmi į wyszli zwycięsko nawiozą kamieni albo piachu I mówią, że to 
nawet z tego końcowego etapu (w pierw- droga do jazdy, Aż piakać się chcel. 
szym wyścigu) gdzie rozmyślnie puszczono 
objazdami. | bez Kierownika. 

A wyścig Dookołą Rumunii? Przecież tam | wodnikami. 
szosy nie są lepsze niż u nas, a mimo to ob-| ALIANCI: WŁOCH I FRANCUZ. 
sada wyścigu z roku ma rok wzrasta 1 wj — No, chwala Bogu, skończyło się! — 
ostatnim eczonie obejmowała 7 narodowości. wzdycha Bambaglott( — Djabelnie ciężkie 
© przyjeździe cudzkziemców decydują bo- |58 te wasze drogi. Gdyby nie uprzejmość or 
wiem mie szocy, ale franki... |ganizatorów, którzy wypożyczyi mi odpo- 

Traktujmy więc wynurzenia Węgra z nax- | wiednie gumy, nie dojechatbym... 

Włoch nie dojechałby również, gdyby sto 


słowiowo niczadowojonej tanecznicy, to zawodnik bardzo sympatyczny, wesoly, 
Spróbujmy teraz rozmowy z kierownikiem cóż kiedy do tego rodzaju wyścigu 6z050wC- 
rumuńskiego p. adw. Negrescu go absohstnie nieprzygotowany. 


itatwicjsza historia, a tymczasem wyścig ten 
wymaga starannego przygotowania zawod 
nxa í maszyny. Naszę rowery i nasze or- 
ganizmy francuskie są za delikatne na taką 


— Jak ocenia pan organizację Biegu Do- 


— Myśżielśmy, że Tour de Pologne — to. czyźnie 


do tytuły mistrza — Einbrodt j ciągle 
„młody mistrz z roku 1927 — Schmidt. 
Warszawa startuje w komplecie: 


ski, Popończyk, Olecki, Klaws, Jano- 
c'nski, tSahł 4d. | 
Który z nich? 
Dotychczasowa lista mistrzów Pol-; 
ski przedstawia stz następująco: 


1921 — Szymczyk (WTO) 
1922 — Szymczyk (WTC) 
1923 — Stankiewicz (WTC) 
1924 — Łazarski (Cracovia) 
1925 — Łazarski (Cracovia) 
196 — Łazarski (Cracovia) 
1927 — Szmidt (Union) 
1928 — Turowski (WTC) 
1929 — Szamota (WTC) 
1930 — Szamota (WTC) 
1931 — Szamota (WTC) 
1932 — Majewski (WTC) 
1933 — Pusz (WTC) 

1934 — Pusz (WTO) 

1935 — Pusz (WTC) 

1936 — Pusz (WTO) 

1937 — ? 


WŁOCH I FRANCUZ NA DYNASACH 

Miedzynarodowe zawody kolarskie 
na Dynasach odbędą się w czwartek 
o godz. 20-ei wieczorem. Program 
przewiduje zawody za prowadzeniem 
motorów na przestrzeni 200 okrążeń 
toru z równoczesnym: startem 9 za- 
wodników. W wyścigu tym startować 
będzie Włoch Bambagiotti i Francuz 
Clement oraz czołowi polscy steyerzy 
z Napierałą, Stałilem, Włodarczykiem, 
Starzyńskim. na czele. 


impreze. 

— Nie zgłasza pan ŻRAnych pretensji Or- 
gan!zacyjnyeh? 

— Żadnych! Byto mi tu bardzo miło! O, 
iak'm przyjęciu nie marzyłem. 

BRAKI JEDNAK BYŁY. 
jednogłośnych niema! głosów po- 

<hwalnych zagranicy, trzeba dla równowagi 
dodać nieco spostrzeżeń krytycznych. W or- 
ganizacji wyścigu dostrzegióśmy szereg bra- 
ków, które streścić się dają w punktach: | 
1) brak rekonesansu na trasie. Tykoj 
dzięki temu wyścig ruszył po opętanej dro- 
dze z Radomia do Kiek. 2) Stale opóźnianie | 
godzin startu (Kielce — finisz podczas czar- 
nej nocy), 3) brak obsady sędziowskiej na 
nlekiórych wozach (PWU, Rybowski, narzę- 
dziówka, sanitarka bd), 4) hrak lekarza, 5) 
zbytnia pobłażliwość kierownictwa w sto- 
sunku do Kibiców i taw, personelu technicz- 
nego. 


„.OBOK PLUSÓW, 


złemców, sprawność taboru samochodowego. 
dobre odżywianie na etapach w dowolnej 
ilości), znakomite wyposażenie zawodników 
na drogę (p. Bursztynowicz) oraz wygodne 
załawaterowanie. 
Wysoko cen:ć 


równicż należy sportową 


Jestem nią zachwycony! Wyżywienie, zakw8- Í atmosterę wyścigu, kołeżeńską zgodę mie- 
Objekty- | dzy zespoła 

wiem komisji aćdziowskiej — zupełny. Uczest p m 
niczytem w naszym wyścigu, w Tour de gi 


naszymi a zagranicą. Miejmy 
nadzieję, że stosunek tem nie popsułby Bię, 
gdybyśmy zamiast laurów dostali cężkie la- 
ne. Erd. 


Właściciel fabryki p. Rybowski 
z asami drużyny Polska HI 
Wóiśpiewskim i Moczulskim 


- Sukcesy w Biegu Dookola Polski za” 
wdzięcza zespół Polska Ill (Wis” 
niewski, Wandor, Moczulski, Urba- 
niak) lekkim, a jednocześnie bardzo 
$ trwałym rowerom znanej fabryki 


A.Rybowski 


Leszno 26, tel. nr 11-95-34 


Wszyscy ci zawodnicy jeżdżą na łafe 
cuchach i szprychach „Centra”, gg 
siodłach f-y Janicki (Łódź) i na obrę* 
czach drewnianych „Frema” (Łódź) 


Doświadczenia i nauki na przyszłość 


Na gorąco, odrazu po wyścigu, zano- 
towaliśmy sportowe zdobycze Biegu Do- 
i okota Polski. Niezłe tempo, obiawienie 
welkiego Narfierały, narodziny talentu 
Wiśniewskiego, zmartwychwstanie Ur- 
baniaka — oto radosny plon imprezy. 
į Niemniej pogodnie powitać trzeba znacz 
no wyrównanie klasy między czołowy- 
m. zawodnikami oraz zrozumienie pracy 


Poprostu zespołowej podczas wyścigu. Walczono 


o ułamki minut z takim nakładem sta- 
lrań i wysiłków całej drużyny, jak daw- 


A jednak mimo tych wszystkich plusów 
patrzymy na dalszą karjerę Biegu Da- 
lokola Polski z pewnym n.epokojem. 
IBieg czuć trupem. 

To nie pesymizm, to tylko — wy- 
ostrzony węch. Wyścig w którym nie- 
| ma walki, w którym nienia interesują 
icej i zacietej rozgrywki, ne może diu- 
igo utrzymać się przy życiu A pod tym 
względem Bieg fatalnie zaw:ódł Walka 
była i to nawet ciekawa, aie rozwinęła 
się na zupelnie nieoczekiwanej płasz- 


MIĘDZY SWOIMI... 

Przed wyścigiem nastaw en: byliśmy 
!na walną rozprawę z kolarzami zagra- 
 micznymi. Mieliśmy stawić czoło nle- 
znanym armiom, reprezentacjom kolar- 
skim Węzier (biff nas przed kilku laty) 
Rummi (roznieśli nas w roku zeszłym), 
W!och i Francji. Te dwa mocarstwa 
wyglądały tak groźnie, że o zwycię- 
stwie nad nimi prawie nie wono było 
marzyć. 

Tymczasem w praktyce ckazało się, 
że drużyna paryska (bedzie to najtrat- 
niejsze określenie dla zespołu kombino- 
wanego Italii i Francji) skiada sę z xo- 
larskich niedobitków. częściowo poraz 
pierwszy w życiu biorących udział w 
wyścigu etłapowym. Wartości tych sz9- 
sowców nie znał przed wyścigem nik*, 
a najmniej — Związek Koiarski, hojnie 
ich wsp'erający swymi pieniędzmi 

Polscy zawodnicy zrobiii to co do 
nich należało. Reprezentanci Republi- 
ki Francuskej i Królestwa Italii, zajęli 
ostatnie miejsca w klasyfikacji. 

Węgrzy przyjechali z włelką pewnoś 


Natomiast po stronie plusów notujemy | cia siebie, z wielkiemi nadzielami i w 


przedewszystkim wzorowy obielttywizm el 


meji sędziowskiej, upezejmą uczynność na- 


pełnem uzbojeniu (prezes związku — 
na czele). Tem większe było rozczaro- 


EW 1 JE4-T TWE WOM a WADE E 
Wyścig górski pod Ojcowem— triumfem „Słomila”' 


Wyścig górski Automobil Klubu Kra- Imil* miał możność wykazania całego 


kowskiego prowadził przez trasę ka- 
mienistą i bynalmnieł nie gładką. jak 
stół. Szczególnie trudności terenu i dro- 
gi dały się zawodnikom dobrze we 
znaki, ale szczęśliwie, wyścig udał się 


(znakomicie, a piękne sukcesy zawdzię* 


czają zawodnicy w znacznym stopniu 
oponom i dętkom „Stomil“, 


szeregu zalet jak najbardziej cenio- 
nych, jak wytrzymałość, plastyczność, 
przyczepność do bieżni, odporność na 
zagrzanie itp. 

Zwycięzcy tego trudnego biegu na 
maszynach sportowych. jednobrzmąco 
w kilku depeszach nadanych do „Sto- 
mila“ dziękują za doskonałe opony I 


wanie. Nie uratowali nawet swej klasy- 
fikaaji drużynowej, a 14-ste miejsce 
Szalaya brzmi bardzo niectektownie. 
Z rozpaczy zwalono wszystko na złe 
szosy i w ten sposób potwierdzono te- 
orję, że Węgrzy umieją tańczyć tylko a 
swojem podwórku 
BRAWO RUMUNI! 

Rumuni strach już na pierwszym e- 
tapie swego najlepszego zawodnika i to 
nle spowodu szos, aie spowodu przeje- 
dzenia. Pmimo tei straty walczyli do 


Ekipa romańska przybyła do Warszawy iej Więcek obrywał kwadransg Kkon- , końca i doprowadził swą drużynę do 
Porozmawiajmy więc z za- kurentom. 


|mety. Ich sukcesem jest zdobycie 11-go 


Gm EE W O Z 


miejsca w klasyfikacji indywidualnej; 
Tzapou jest pierwszym spośród cudzo- 
ziemców 

Nie trzeba dodawać, że kiedy o 
Il-ymm miejscu pisze się jak o sukce- 
sie. o walce. o rywalizacji, o zaintere- 
sowaniu nie nfoże być mowy. Po 
pierwszym etapie zagranica się przy- 
giela, po drugm — wykończyła. Od 
tego momentu walka istniała tylko mię 
dzy Napierałą a Wasilewskim, 

Publiczność nie zrozumiała, nie od- 
czuła tei walki. Nastawiona na zma* 
gania międzynarodowe, nie dała sob'e 
już wytłomaczyć, Że walka z Napiera- 
łą jest o wiele oarwniejsza į ciekawsza 
od rywa'izacji z Robillardem lub Bam- 
bagiottim, Wyścig .leżał*, opinia prze 
stała się nim interesować. Po raz pierw 
szy odkąd śstnieją w Polsce wielkie 
imprezy etapowe, Dynasy nie były wy 
przedane, a na ulicach tłum stał prze- 
rywanym Szpalerem. Propagandow9 
wyścig nie udał się. 

CO DALEJ?.. 

Tegoroczne doświadczenia są smut- 
nymi prognostykami na przyszłość 

Węgry — jak zapowiedział dr. Kirch 
knopf — nie przyjadą. Francuzów i 
Włochów z gatunku obecnych, więcej 
nie chcemy. Na Rumunów możemy za 
to liczyć. 

Ale to diablo mało! To żadna kon- 


kurencja! Przeciwnika powinniśmy szu; 


kać wśród narodów lepszych od nas, 
silnieiszych, od których możemy się 
czegoś nauczyć. Mimowoli wraca myśl 
do Berlina Nie ulega wątpliwości, że 
właśnie Niemcy Są ze względu na swą 
bliskość i klasę predestynowani do o- 
degrania w Tour de Pologne roli na- 
szych wielkich przeciwników. 

Niemcy nie palą się jednak do startu 
w Polsce, pon'eważ nie posiadają u sie 
bie żadeiej imprezy międzynarodowei, 
do której mogiiby zaprosić Polaków i 
w tën sposób zyskać rewanż na swoim 
gruncie. Aby wybmąć z tei sytuacji, 
można urządzać Bieg Dookoła Polski na 
przemian z wyścigiem Berlin — War- 
szawa. Każda z tych imprez odbywała 
by się co dwa lata, stanowiąc okrasę 
sezonu Sszosoweg0, 

O walorach wyścigu Berlin — War 
szawa pisaliśmy sto razy. Nasz stały 


Swój trudny egzamin zdały one nie | dętki, które przyczyniły się walnie do| refren brzmi: nie posiadamy w Polsce 


tylko bez zarzutut, ale ponadto „Sto- 


zwycięstwa. 


imprezy o znaczeniu sportowym i pro 


ROWERY + L. JARZĄBEK 


uznane przez wszystkich za najlepsze  ,, 
Warszawa, ŻULIŃSKIEGO 7, tel, 9-10-59 


„, Lo Walicki, 
Trębacka 2 


pagandowym, równym temu wyścize- 
wi. Kto w to nie więrzy, ten powinien 
porównać tłumy w niedzielę i przed 
rokiem. 

Wyścig Dookoła Polski wymaga je- 
dnak- pewnych zmian regulaminowych, 
któreby uczyniły go bardziej straw= 
nym dla zagranicy, Polska wystawiać 
winna tylko jeden zespół reprezenta- 
cyjny, aby zrównać swe Szanse z przy 
jezdnymi gośćmi. Będzie to również 
przejrzyste dla publiczności, która tym 
razem zgubiła się wśród swych numee 
| rowanych oiczyzn. Poza jedną druży» 
ną można puścić tviko zawodników ja= 
idących indywidualnie, jak w Tour de 
| France. 

Ze zmian technicznych uważamy za 
pożądane dopuszczanie do użytku prze 
rzutek do prżekładni. Trzeba się przy 
zwyczajać do stosowania tego wyna= 
lazku. ; 


KOPENHAGA I 2 „TOUR'Y 


Nasze kolarstwo szosowe oczekują 
w najbliższym czasie trzy poważne wy. 
stępy zagraniczne, 

W polowie sierpnia odbędą sie w 
Kopenhadze mistrzostwa świata (200 
klm.). Związek Kolarski zdecydowany 
jest wysłać dwu szosowców; w rachue 
bę wchodzą Napierała | Wasilewskt, 
Nie kwestiomując tych kandydątur, z 
melancholią stwierdzamy, że obaj ci 

| zawodnicy nie posiadają fin'szu, który 
by pozwolił im wygrywać  mistrzo- 
stwa świata. 

Daia 13 sierpnia rozpoczyna się Tue 
ruul Romaniei. Będzie to straszna mor- 
dęga — 20 etapów, 24 dni, 2.800 kilo- 
metrów. Polska wyśle nań swój skład 
Ib. Mówi się o Urbaniaku, Starzyń- 
skim, Ignaczaku, Kapiaku I, i ew, Mo- 
czulskim. 

Wreszcie 4-go września rozpoczyna 
się 5S-etapowy wyścig dookoła We- 
gier. Ze wzgledów prestiżowych bar 
dzo przydałohy się tu zwycięstwo; po- 
kazalihyśn:; wówczas, że mniemy je- 
ździć nawet na asfaltach. Budapeszt 
ujrzy naisilniejszy skład Polski: Napie 
42 Wasiiewski, Kapiak Il + Wiśniew 
ski. 

Oczywiście są to wszystko składy 
orientacyjne. Dystans dwu miesięcy mo 
że wprowadzić znaczne zmiany. 
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Minął ją. odwracając głowę i prowadzony 
przez Zakąckiego zeszedł szybko do szatni. 

— Niech się pan nie pokazuje w domu w tym 
stanie — poprosił grubas. — Pojedziemy do mnie. 
Chciałbym w ogóle porozmawiać trochę ZADA 
nem.. Panie dyrektorze — zwrócił się jeszcze 
do Bajkowskiego — niech pan zatelefonuje do 
mnie koło południa. Mam dla pana pewną pro- 
pozycję... = 

Popchnął Mariana do stojącej przed wejściem 
taksówki i szepnął do Bajkowskiego: 

— Zapłacę za wszystko co tam panu po- 
tłukli! ; 


Nazajutrz rano Zagoździński rozsyłał we 
<wszystkie strony gońców, poszukując Jedlicza. 
Wieść o burdzie w „Złotym Motyłu* dotarła doń 
już w najwcześniejszych godzinach i napełniła 
£0 przerażeniem i wściekłością. Co będzie z me- 
czem w Łodzi, jeśli ten kretyn uszkodził sobie 
jeszcze więcej i tak już poważnie nadwyrężoną 
rękę? Zagoździński orientował się doskonale 
w Sytuacji, zdawał sobie sprawę ze stanu ręki 
swego atutowego asa, rozumował jednak na 
zimno, że teraz, w czasie nieoczekiwanie pomyśl- 


nej koniunktury w mistrzostwach drużynowych, |i telefonować do Orła, do Braupa, nawet do 
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robić jednak teraz, gdy w nocnej awanturze 
Jedlicz „wykończył“ sobie pięść już. doszczęt- 
nie?... i 

Maiąc jeszcze dobrze w pamięci ucieczkę 
mistrza z „Korony“ i znając jego nieobliczalność, 
zaczął się poważnie niepokoić, czy przypadkiem 
i dziś, po zerwaniu z Reną Reno, Jedlicz nie 
przedsięwziął jakieś nowej wyprawy w niewia- 
domym kierunku. Kiedy doniesiono mu o awan- 
turze, udał się momentalnie do braci Bajkow- 
skich i wydostał od nich wszystkie szczegóły 
tej historii, gwarantując słowem, że zasięga 
języka jedynie dla własnego użytku. Fakt, że 
Jedlicz opuścił „Złotego Motyla“ w towarzy- 
stwie Zakąckiego nie wróżył również nic dobre- 
go, a to, że do tej pory nie zjawił się jeszcze 
w domy, było zastanawiające i mogło by 
groźne. 


Trzykrotnie słał chłopaka do mieszkania pie- 
Ściarza i trzykrotnie zakomunikowano mu, że 
Jedlicz dotąd nie wrócił. Do Zakąckiego pan 
Ksawery nie chciał się zwracać, a gdy wreszcie, 
po długiej walce z sobą zdecydował się na ten 
krok oznajmiono mu, że gospodarza nie ma 
w domu i niewiadomo kiedy będzie, a o żadnym 
bokserze służba nic nie wiedziała, czy też nie 
chciała mówić. 


Mózg Zagoździńskicgo pracował z najwyż- 
szą energią, nie znajdował jednak na razie drogi 
ratunku. Parę razy prezes „Stali* sięgał już 
po słuchawkę telefoniczną, aby prosić o pomoc 
niezawodnego dr. Orła, jednakże wstydził się 
własnej słabości i niezaradności. Złamany na 
duchu postanowił wreszcie czekać jeszcze kilka 
godzin, a jeśli Jedlicz nie pokaże się do obiadu, 
odrzucić już wtedy wszelkie względy prestiżowe 


lej 


trzeba go posłać w bój nawet z chorą ręką. <e Kosickiego, gdyby okazało się to konieczne. 


Los uchronił go jednak od tego poniżenia, na 
które już był zdecydowany. Była 11-ta, kiedy 
w jego gabinecie stanął Jedlicz. 

— Rany Boskie, co się z panem dzieje! — 
porwał się z fotela Zagoździński. — Człowieku, 
w przededniu poważnych zawodów, jak pan śmie 
zachowywać się w ten sposób!... 

— Ja wszystko Śmiem, panie prezesie — 
padła harda odpowiedź. — Co pana obchodzi jak 
ja się zachowuję w prywatnym życiu? Nie po- 
doba się panu?... > 

Zagoździński zacisnął zęby, aby nie wybuch- 
nąć i nie wdawać się z tym drabem w kłótnię, 
która w konsekwencji pogrzebie na pewno 
wszelkie marzenia „Stali* o zdobyciu mistrzo- 
stwa. i 

— Jak ręka? — wjechał od razu na właści- 
wy tor, puszczając koło uszu skierowane do 
siebie impertynencje. — Drżę o pana zdrowie, 
czy pan tego nie rozumie? Boję się, czy w tej 
przeklętej awanturze nie rozbił pan sobie do 
reszty swojej chorej ręki! Jak jest?... 

— No, dobrze nie jest — mruknął Marian. — 
Trzeba znów póiść do lekarza. 

— Pan Ksawery chciał oglądać zabandażo- 
waną dłoń, ale Jedlicz nie dał mu się dotknąć. 

— Ładnie się pan urządził, nie ma co. I ładnie 
nas pan urządził. Idziemy do doktora!... 

Tym razem Zagoździński zabrał go do innego 
lekarza, dobrego i starego znajomego, który 
w razie konieczności mógł pójść na różne ustęp- 
stwa, uwzględniając interesy „Stali“. 

Doktór nie bawił się w długie oględziny. Nie 
było co oglądać, należało rękę ponownie prze- 
świetlić. Kliszy rentgenowskiej nie pokazano 
Jedliczowi, odbyła się tyłko dłuższa konferencja 
lekarza z Zagoździńskim. y 

Pan Ksawery nie mógł się w żaden sposób 


à 


pogodzić z myślą, że Jedlicz nie stanie w nie= 
dzielę na ringu, a ze słów doktora wynikało, że 
z ręką mistrza jest naprawdę niedobrze. , 

— Kość nie pękła, jednak rozbicie jest bardzo 
Silne... Jeżeli będzie walczył w niedzielę nie 
gwarantuję, czy dotrzyma do końca sezonu... 

Zagoździński palił jednego papierosa za drus 
gim i zacierał nerwowo ręce. 

— Pal go diabli'— poderwał się w końcu == 
sam sobie winien, idiota! Romansy mu w głowie 
i skandale. Dlaczego ma tracić na tym klub? 
Mało dla niego zrobiłem? Nic nie robi, dostaje 
pieniądze, ma wszystko! Będzie walczył, w Ło- 
dzi! Musi! Co będzie potem — trudno. Nie mogę 
przez tego durnia zaprzepaszczać szans klubu!... 

Lekarz uśmiechnął się. —, 

— Powiedziałem ci jak się sprawa przed- 
stawia. Rób, jak uważasz za stosowne. Pewnie, 
że nie umrze, jeśli w niedzielę stanie do walki, 
ale przecież będzie to kosztowało później znacz- 
nie drożej. 

— Nie rozumiesz o co mi chodzi. Ja przecież 
nie chcę go gubić — tłumaczył się trochę Za- 
goździński. — Musi jednak startować w Łodzi. 
Jadną ręką wygra ten mecz! Boją się go 
wszyscy, jak ognia. Słyszeli może, że ma chorą 
rękę, ale to jest Jedlicz. Żeby mu związać obie 
ręce, jeszcze wielu naszych bokserów stawałoby 
przed nim z duszą na ramieniu!.. Będzie wal- 
czył, biorę te na swoje sumienie. W tych warun- 
kach każdy kierownik klubu zmusiłby go do 
startu! Dlaczego ja mam robić inaczej, niźli 
działaliby na moim miejscu wszyscy inni?... 

Na takie pytania nie daie się zazwyczaj odpo- 
wiedzi. i doktór nie postąpił wbrew zwyczajowi. 
a jego milczenie było dla pana Ksawerego czymś 
w rodzaju rozgrzeszenia 

(C. d. n? 


Wiedeń, w lipcu 1937. 

Ostatnie tygodnie dostarczyły wielu 
%rażeń sportowych: imprezy pilkar- 
skie, tenisowe, bokserskie, lekkcatle- 
tyczne itd. Największą i najprzykrzej- 
szą była miespodzianka, której dostarczy 
ła ostatniej niedzień „Genova“, grająca 
w wiedeńskim stadionie z „Admirą* w 
ramach walk o „Mitropa Cup“. 


Drużyna włoska zaprezentowała się | gracze napadają się wzajemnie, kopią, | dwukrotnie ucieka do przodu, 


Włosi starają się przeszkodzić wyko- 
naniu karnego, wreszcie Schall strzela 
i wyrównuje 2:2. Jest to hasłem do 
regularnej bitwy na boisku. Jeszcze 
jeden Austriak i Włoch leżą na ziemi, 
wpadają fumkcjonariusze policyjni. Pu- 
bliczność wyje i szaleje. Wreszcie po 
5 minutach przerwy mecz zostaje do- 
prowadzony do końca, a po gwizdku 


PRZEULĄD SPORIUWY Czwartek, 8 lipca 1937 t. 


Burdy włoskie na boisku Wiednia 


darze strzelają 3 piękne bramki i za- 
nosi się na dużą porażkę gości. Austria- 
cy łyknęli krwi i chcą jeszcze więcej. 
Sesta, obrońca „Austrii pęta się stale 
ua przedzie (uzyskał bramkę piękną 
główką!), i zapomina o obowiązku 
Gbrońcy. Tę okoliczność wyzyskuią 
Węgrzy, ich prawo-skrzydłowy Koesic 


ja kolegów. W ciągu 15 minut gospo- 


ków i bez trudu w ciągu 4 minut strze- 
la 2 gole i wyrównuje 4:4, pba razy ze 
strzałów Zseugzellera. 

W ostatnim kwadransie Austriacy : 
operują mądrzej, bez zbytniego ryzyka 
i uzyskują piątą bramkę, ze strzału 
Nanacha. Czy jedna bramka przewagi 
wystarczy aby sobie zabezpieczyć pro- 


mocję do następnej rundy, na to pyta- | 


piątka | nie da nam następna niedziela w Buda- 


z dobre: strony, została powitana i była | boksują, ciągną za włosy. Przy pomo- | gości znaiduie się pod bramką Austria- l peszcie odpowiedź. 


oklaskiwana przez publiczność, dzięki cy silnego kontyngentu 


ładnej grze jaką pokazała, aż do 15 mi- 
nut przed końcem. Wówczas staliśmy 
się świadkami najohydniejszego skan- 
dalu. 

„W ostatnim okresie gry, kiedy potud- 
niowcy prowadzili w stosunku 2:1, 
drużyna wiedeńska ostatnimi silami 
dążyła do wyrównania i przeprowa- 


funkcjonariu- 
szy i policji udaje się zlikwidować 
awanturę. 
WŁOSI WYGWIZDANI. 
Cały stadion, 45.000 osób najokrop- 


niejszym koncertem gwizdów i wy- 


zwisk pożegnał gości. — Dużą część, 


winy ponosi sędzia, który nie zdobył 
się na odpowiednią dozę energii po- 


dziła gwałtowne ataki. Po 75 minutach trzebna w tak gorących spotkaniach. 


słąbej gry Admira wreszcie skupiła się 


I bramka wisiała w powietrzu. Włosi, 
ipojedzie do Genui na rewanż, ale kie- 


do tei pory grający fair, uciekaja się 
éo ordynarnej gry: rozwalają gto- 
wę Steiberowi. nokautuja Schilinga, 
wreszcie sędzia Iwancics (Węgier) dy- 
ktuje rzut karny. Zaczynają się indy- 
widnalne utarczki 


„Przypuszczano, że „Amira“ 


między graczami, | 


zrezy- 
gnuje z dalszego uczestnictwa i że nie 


rownictwo drużyny włoskiej złożyło 
(nieoficjalne) przeproszenie i zagwa- 
rantowało przyjacielskie przyjęcie. In- 


|na rzecz, czy „Admira“ potrafi na ob- 


cym boisku zwyciężyć, albo przynaj- 
mniej zremisować? Po niedzielnym po- 


= w OAZY ; ; 
Ás | KaZie gry nałeży się raczej liczyć Z 


Pogrom pływaków 


przegraną, bowiem drużyna mistrzow- 
ska jest bez formy. 


Francji REHABILITACJA PIŁKI. 
; Drugie spotkanie w stadionie, mecz 
Mecz pływacki Francja — Niemcy | między „Austrią* a „Ujpest“ przyniósł 


rozegrany w  Darmsztacie zakończył 
się zwycięstwem Niemców w stosun- 
ku 130:57 pkt. 


Francuzi nie wygrali ani jednej kon- 
kurencji, zajęli w ogóle tylko dwa 
drugie miejsca (Nakache na 100 m 
i Cartonnet na 200 m) poza tym sa- 
me ostatnie, choć ich wyniki były 
znacznie lepsze od polskich. 


Wyniki szczegółowe: 100 m Fischer 
(N) 1:00, 2) Nakache 1:01, 3) Heibel 
(N) 1:01,5, 4) Diener (F) 1:03,7; 100 m 
na wznak pań: 1) Stolte (N) 1:23,6, 2) 
Heize (N) 1:24, 3) Motto (F) 1:26,6, 
4) Siegnall (F) 1:27.1: 200 m st. klas.: 
1) .Wollschlaeger (N) 3:05,5, 2) Hei- 
deman (N) 3:14,8, 3) Letellier (F) 
3:20,4, 4) Gueth (F) 3:27,1; 100 m na 
wznak: 1) Schłauch (N) 1:09,6, 2) 
Schwarz (N) 1:11,7, 3) Roual (F) 
1:15,2, 4) Taieb (F) 1:15,4: 400 m pań: 
1) Schmitz (N) 5:47,5, 2) Hatbsguth 
(N) 5:49,2, 3) Fleuret (F) 6:00,9, 4) 
Mazieres (F) 6:23,4: 1.500 m: 1) 
Arendt (N) 20:09,2, 2) Freese (N) 
20:35, 3) Talli (F) 21:23,6, 4) Dhaze (F) 
22:365: 4 x 200 m: 1) Niemcy (Bach- 
man 2:21,6, Fischer 2:19. Heibel 2:19,8, 
Plath 2:16) 9:16,4, 2) Francja 9:31,4; 
100 m pań: 1) Schmitz (N) 1:07,6, 2) 
Arendt 1:08,2, 3) Fleuret (F) 1:15, 4) 
Mazieres (F); 200 st. klas.: 1) Sietas 
(N) 2:46,2, 2) Cartonnet (F) 2:53,3, 3) 
Benoist (F) 3:02,1: 400 m: 1) Plath (N) 
4:55,2, 2) Arendt (N) 5:01,7. 3) Talli 
(F) 5:13,6, 4) Cavallero (F) 5:35,8; 
4 x 100 pań: 1) Niemcy 4:46,2, 2) Fran 
cia 5:11,6; waterpolo Niemcy 3:0. 


TRÓJMECZ PŁYWACKI 
WĘGRY CZECHOSŁOWACJA — 
AUSTRIA 


Międzypaństwowy trójmecz pływack 
Węgry — Czechosłowacia — Awstria 
rozegrany został w Piszczanach. Zwy- 
ciężyły Węzry — 43 pkt, 2) Czechosło- 
wacja — 32 pkt. Ciekawsze wyniki: 

100 m. klasycznym i 100 ni, zrzbieto- 
wym wygrał Lengyel, mając czasy: 
1:14,4 m. oraz 1:12 m., 200 m. klasycz- 
nym — Fabia (W) 2:54,8 m. 4x200 m. 
dowolnym — Węgry 9:22,2 m. 100 m. 
dowolnym — Csik (W) Ś9,8 sek. 

W meczu piłki wodnej Wegry poko- 
nały Austrię 10:0 oraz Czechosłowację 
5:1. 

REWOLUCJA U ŁYŻWIARZY 

Kongres Łyżwiarski w St. Moritz 
gakończyl się rewolucją pałacową. 
Wieloletni prezes właściwie dyktator 
Związku, Salchow został obalony. Pre- 
zesem został Holender van Laer. 

REGATY W HENLEY, 


Klasyczne regaty w Henley zakoń- 
czyły się sukcesami wioślarzy konty- 
nentalnych. Jedynki wygrał Austriak 
Hasenoehrl przed  Kanadyjczykiem 
Coulsonem, ósemki — Wiking (Berlin) 
przez Jesus Colledge Cambridge. 


‘(polowa sierpnia) 


rozczarowanym widzom pełną satysfa- 
kcję. Był to mecz na najwyższym po- 
złomie, spotkanie dwóch równorzęd- 
nych, wysokoklasowych i uczciwie wal- 
czących jedenastek. 

W pierwszej połowie nie widać było 
„Austrii“, Węgrzy byli szybsi, dokład- 
niejsi, lepiej zgrani, i zasłużenie pro- 
wadzili w stosunku 2:1. W drugiej czę- 
ści gry wiedeńczycy skoordynowali 
swoje siły, i zademonstrowali — w ata- 
ku — grę niemal klasyczną. Sindelar 
zdołał uwolnić się od strzegącego go 
jak oka w głowie środkowego pomoc- 
nika węgierskiego Szus'a. Nausch cią- 
gna? do bramki Węgrów jak sam 
chciał, młody skrzydłowy Neumer wy- 
kazał olbrzymie zrozumienie dla inten- 
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Puncec prowadził w trzecim secie 5:1 i za- | 
nosito się na szybki koniec, kiedy Metaxa 
zerwał się do ostatniej próby i niesłychaną 


Wiedeń, w lipca 1937 r. 
„Mitropa Cup“ tenisowy nie wywołał zdy!- 
niego zainteresowania w Wiedniu, może 
wskutek Kkonścurencjh piłkarskiej | zbytniego 
Puncec objął inicjatywę i mimo rozpaczii- 

wych wysiłuów Metaxy zakończyt mecz. 
Ostatni mecz, Miiic — dr. Egger przypie- 
czętował wygraną jugostowian w stosunku 


Spotkanie stało na średnim poziomie, bez 
punktów szczytowych. jedynej sensacji do- 
starczył Redt, młody gracz austriacki, który 
wykazał dobrą formę i solldny tatent w spot-| 4:2, bowiem Mitic wygrał pewnie 6:4, 6:4, 
kaniu z Kukułjevicem, które po 5-ciosetowej 7:5, Wałka byta wcale interceująca, prowa- 
walce rozstrzygnął na Swoją korzyść. Bawo- | dzona z obu stron ambitnie, ale bez Szczec- 
rowski jest obecnie bez formy, aie nawet |gólnego poziomu, Lulan. 
bez tego handicapu mie miałby szans z Pal 
ładą. Zdobył wprawdzie seta, ale należy to 
przypisąć raczej temu, że Pałada dopieroco 
wrócił z Wimbledonu i nie miat czasu przy- Curt Riess Steinam 
zwyczałć mię do kortów ziemnych. W pierw- 
szym dnia było 1:]. 

W drugim dniu spotkania para Kukuljevic- 
Mitic zdekiasowała dragi debel austriacki 
Redi — dr Egger, wygrywając w ciągu 35 
mimt 6:2, 6:3, 6:2. Ani przez chwilę Austria- 
cy nie mieli szansy z jtgoełowianami, nie 
wytężającymi się zbytnio. Ładną walkę wi- 
ćrełómy natomiast w spotkaniu Baworow-| Do Tokio jest jeszcze aż trzy lata, 
ski — Metaxa z Pallada — Puncec, które! ale gdy ktoś się obraca w środowisku 
Austriacy wygrali 6:4, 7:5, 2:6, 2:6, 6:4. Gral Dlywaków amerykańskich dochodzi do 
byta dobra, ale nie byt to właściwie debel, | przekonania, że to tylko trzy lata. Już 
z jego charakterystycznymi cechami. Doty- | teraz trenuje, ba, żyje cała Ameryka 
czy to szczególnie jugoełiwian, którzy zade-| Z myślą o następnych Igrzyskach, Nic 
moostrowali raczej grę pojedyńczą w dwój-| dziwnego; Japończycy są od roku 1932 


koncentracją zdobył seta. W czwartym j 


kę. Ans'riacy mogli prędzej zadowolić, ezeze 
gólnie Metaxa, który byt najlepszym debli- 


stą. Jego serwisy i emecze byty wysowcej | 


marki. 
W niedzielę odbyty się 2 decydujące sin- 
gie, Puncec pobił Metaxę 6:1, 6:1, 6:8, 6:4. 


Tournee Jędrzejowskiej po Ameryce 


Tłoczyński przegrywa w Rydze 


ODPOCZYNEK W ANGLII 1.. JAZDA 
DO AMERYKI 


P.ZL.T. wyraził już swo;ą zgodę, aby 
Jędrzejowska nie wracała teraz do kra- 
ju. lecz pozostała do 16 bn w Angiii, 
skąd uda się bezpośrednio do Ameryki. 
W czase tym Polka rozegia jeszcze jæ 
den prowincjonalny turniej (bez udzia- 
łu poważnych konkurentek) dia zdoby- 
cia po raz trzeci z rzędu pucharu wę- 
drowne$go. 


Za oceanem  Jędrzejowska weźmie 
rajpierw udział w dwu turniejach po- 
mniejszych, dla rozegrania się, a potem 
w Forest Hilis o 
mistrz. Ameryki. 

Rzecz prosta projektoware są też po- 
kazowe mecze naszej mistrzyni w KA- 
ku większych ośrodkach emigracji pol- 
skiej. 

ZAWODOWCY JUŻ POLUJA NA 

JĘDRZEJOWSKĄ 

Jędrzejowska ołśniła jednak potęgą 
swego talentu miarodajne sfery ten'so- 
we zagranicy skoro zwrócił się do niej 
w Londynie agent „cyrku Tiidena* z 
propozycją przejścia na zawodostwo. 
Ta sama oferta skierowana była i do 


OLIMPIADA ROBOTNICZA NA 
INDEKSIE 

Na kongresie Międzynarodowego 
Związku Lekkoztietycznego (IAAF) w 
Kolonii postanowiono zabronić star- 
tów na! Olimpiadzie robotniczej w 
Antwerpii wszystkim członkom IAAF. 
Postanowiono również domagać się 
rozszerzenia programu Olimpiady w 
Tokio o chód 10 km panów i 200 m 
skok w dal i kulę pań. 

Mistrzostwa Europy odbędą się de- 
finitywnie 2 — 4 września w Pary- 
zu. 


ZWYCIĘZCA TRZECH ETAPÓW 
W „ścigu dookoła Polski — Stanisław Wasilewski nie zdołał mi- 
mo to dosięgnąć swego rywala — Napierały 


Marble, Obydwie tenisistki odpow edzia- 
ły odmownie, gdyż chcą jeszcze w ro- 
ku przyszłym walczyć o mistrzostwo 
Wimbledonu, 


DROBNY — TŁOCZYŃSKI 6:2, 6:1. 


W finale mistrzostw Rygi Tłoczyń- 
ski spotkał się po raz wtóry z Cze- 
chem Drobnym, po uprzednim poko- 
naniu Łotysza Polisa 6:2, 6:0. Tym 
razem Polak niespodziewanie prze- 
grał, wykazując zmęczenie -meczami 
poprzedniego dnia 2:6. 1:6. W finale 
gry podwójnej Tłoczyński i Czajkow- 
ski przegrali również z Czechami 
Drobnym i Steinglem 5:7, 2:6, 2:6. 


WŁOSI JEDNAK PROSZĄ O PRZE- 
ŁOŻENIE MECZU. 


Ażeby umożliwić sobie start w mi- 
strzostwach Niemiec, Włosi zwróciii się 
do P.Z.L.T. z prośbą o przełożenie me- 
czu o puchar europejski (30.VI-—1.VIII 
w Warszawie) na koniec sierpnia. | 

P.Z.L.T. ze swej strony proponuje 
terminy 6 —8, lub 13 — 15 sierpnia, 
gdyż do tej daty rozgrywki wię regu- 
laminu winny być już skończone. 
STAN KONKURENCJI O 

„MITROPOCUP* 

Dotychczas odbyły się 3 mecze z se- 
rii rozgrywek o puchar środkowo - eu- 
ropejski: pkt sety 

Czechosłowacia—Włochy 5:1 — 15:5 

Jugosławia — Austria 4:2 — 15:8 

Polska — Wegry 4:2 — 13:9 

ZAPROSZENIE DO PŁD. AFRYKI 

Ponętne zaproszenie dla trójki na- 
szych graczy otrzyma! w Londynie 
przedstawiciel P.Z.L.T. p. Zieliński Oto 
Południowa Afryka chce sprowadzić do 
siebie na Istopad: Jędrzejowską, Tło- 
czyńskiego i Tarlowsk'ego (lub Hebdę). 

Decyzję poweźmie P.Z.L.I, w Wai- 
szawie 


| pływackiego w AAU nie jest 


jedynymi poważnymi rywalami. A że ci 
rywale u siebie w domu będą jeszcze 
groźniejsi — to proste, 

George W. Graves, prezes Związku 
jednak 
pesymistycznie nastrośony. „Czuje“ 
on w powietrzu postęp. Po igrzyskach 
w r. 1936 pływanie cieszy się więk- 
szym zainteresowaniem, niż w roku 
1933 po Los Angeles. Interesują się 
nim nie tylko umiwersytety, ale i szko- 
ły i ludowe kluby pływackie. Musiał 
by się więc w to wmieszać diabeł, że- 
by się tam nie udało wykształcić świet 
nego i świeżego materiału do roku 
1940. 

Mr. Graves wdaje się w szczegóły. 
Kiefer i Fick utrzymają swą czołową 
pozycję, aż do Tokio. Wspaniałe wy- 
niki Kiefera w stylu grzbietowym skie- 
rują młodzież do speajalizacii w tej 
dyscyplinie. Z drugiej strony nie moż- 
na już liczyć na Medicę, który w tej 
chwili jest na tourne po Japonii, ale 
ua jesieni wycofa się z Życia sporto- 
wego. A więc średnie dystanse trzeba 
będzie budować od początku. 


Kiputh, słynny trener uniwersytetu | 
Yale, który od Amsterdamu był też 
trenerem wszystkich drużyn olimpij- 
skich, iest też bardzo optymistyczny, 
zwłaszcza od czasu mistrzostw AAU 
w New Heaven, na których prawie bez 
wyjątku triumfowała młodzież. 17-letni 


TAK GRA MISS 


Ał Patnik wygrał skoki zarówno z 10 
jak i z trzech metrów i jest według 
niego lepszym materiałem niż Dege- 
ner, który przeszedł na zawodostwo 
16-letni Charles Hutter wygrał 220 y 
st. dow. również 18-letni Tom Haynie 
500 y st. dow. n 

Kiputh jest też zdania, że przede 
wszystkim chodzi o to, aby rozwinąć 
dobrych średnio i dłuzodystansowców, 
Do tego będzie potrzebne lepsze wy- 
korzystanie sezonu letniego, a główne 
zawody trzeba będzie rozgrywać na 
większych basenach. Według niego 
krótkie pływalnie kryte (75 stóp) ruj- 
nują poprostu rozwój długodystansow= 
ców. 

Charlotte Epstein, która prowadzi 
pływactwo kobiece w AAU, patrzy też 
ze spokojem w przyszłość. Przyznaje 
ona co prawda, że tak prędko nie znaj 
dzie się następczyni Eleanor Holm. Ale 
Eleanor była właśnie tym zjawiskiem 
wyjątkowym, które pojawiaja się raz 
na 10 lat. Już teraz jednak 12-letnia 
Helen Rains pływa 150 y w 1:57, co 
biorąc pod uwazę jej wiek, nie jest na- 
prawdę złym czasem. 

Najlepsze parspektywy mają w tej 
chwili krótkie 4 średnie dystanse w sty 
lu klasycznym i dowolnym. 15-tetnia 
"Virginia Hopkins przepłynęła 220 y w 
2:57, 14-letnia Doris Brennan 500 y w 
6:25. 

W ostatnich czasach nie padły co 
prawda rekordy. ale najważniejsze jes*, 


|zdaniem miss Epstein, że na każdym 


polu jest ogromny wybór świetnego 
materiału, że najmniej 100 dziewcząt w 
wieku lat 14 — 15 jest materiałem na 
rekordzistki. 

Ten przegląd jest specjalnie cieka- 


| GÓR cÓWÓWE GiG O A di 
a Z 


Mistrzostwa motocyklowe Europy by- 
ły wielkim pojedynkiem angielsko - nie- 
miecko - włoskim. 

Ku ogólnemu zdziwieniu zawiedli Nie. | 
mcy, którzy zajel! _ pierwsze miejsca | 
tylko na maszynach z przyczepami. W 
kategorii 250 ccm dwa pierwsze miej- 
sca zajęły znakomite włoskie Guzzi 
przed DKW ; w kategoriach 350 ; 500 
ccm bezkonkurencyjne były angielskie 
Nortony, bijąc w 350 ccm — Velocette 
a w 500 ccm — Guzz: i BMW, Wyści- 
gi zostały rozegrane Brenie Szwajcar- 
skim 

Wyniki: 250 ccm — 291 kim 1) Ten. 
ni (Guzzi) 2:ł6:36,4, średnio 127,9 kmg. 
2) Pagani (Guzzi) 2:17:58, 3) Ktuge 
1 


RODERICH MENZEL 


Wywiad z nim o szansach w meczu z Niemcami drukujemy na 
str. L. 


(DKW) 2:18:34, 4) Winkler (DKW), 5) 
Stanley Woods (Guzzi), 6)  Hausler 
(DKW); kat. 350 cm — 327 «km — 1) 
Qutwirie (Nomon)  2:27:31,4, Średnio 
133.240 kmg, 2) Frith (Norton) 2:27:31,6, 
3) Thomas (Velocette) 2:29:55,2, 4) Lo- 
yer (Velocette), 5) Elst (Norton), 6) 
Link (Austria Norton); 500 ccm — 327 
kim — 1) Guthrie (Norton) 2:18:09,8, 
średnio 142,266 kmx, 2) Frith (Norton) 
2:18:12,2, 3) Tenni (Guzzi) 2:19:12,4, 4) 
Stanley Woods (Guzzi), 5) Ley (BMW), 
6) Bodmer (DKW); Przyczepki: 1) 
Schumann (DKW), 2) Kahrman (DKW), 
3) Weyers (Harley Daw:dson). 


ZAWODY SAMOCHODOWE 
W PARYŻU 


Na torze automobilowym w Month- 
lery pod Paryżem odbyły się w nie- 
dzielę wyścigi samochodowe. W wyś- 
cigu o nagrodę Automobilklubu Fran- 
cji zwyciężył Chiron na maszynie Tal- 
bot, przebywając dystans 500 kim. w 
czasie 3:36,06, średnia szybkość 132,72 
khn/godz. Drugie miejsce zaiął Comotti 
na Talbot. 3) Divo na Talbot 
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SŁYNNY DIAMOND SC 


ALICE MARBLE 


trzykrotnie pokonana przez Jędrzejowską pierwsza rakieta 
Ameryki 


już trenują do Tokio 


wy. bo wskazuje że pływacy pracułą 
na długą metę. Jest to polityka, której 
| Ameryka w innych dziedzinach sportu 
nie uznaję, A ile jest warta tamta me» 
toda, z dnia na dzień widać było po 
tenisie. 


Czesi strapieni 
fiaskiem piłkarzy 
Liczą na rakiety 


Praga, w czerwcu 
Dawno już czechosłowacki football nie po- 
nióst tak dotkHwej porażki, jak obecnie. 
Dawno już miny tutejszych fanatyków piłkare 
skich nie były tak rzadkie. 


Z trzech drużyn czeskich, uczestniczących 
w „Mitropacup“, ant jedna nie przeszła ' 
przez pierwszą rundę. Slavia, Sparta i Pro- 
ńeclejów, te same, które przez kilka lat byty 
najgrożniejszymi w konkurencji, 
teraz zostały stomotnie wyeliminowane przy 
pierwszym starcie. Dzieje się to po raz pierw- 
szy od czasu istnienia Mitropacupu, aby cre- 
skiego zespołu nie było między ósemką ćwierć 
FHnalistów. 

W tej ciężkiej sytuacji przenoszą Czesi swe 
nadzieje sportowe na tenisistów, którzy znaj- 
dują się w przededniu finałowego meczu © 
puchar Davisa z Niemcami. Wprawdzie wszy» 
scy zdają sobie sprawę z trudnego, niemal 
beznadziejnege zadania, tym nie mniej mie 
rezygnują z walki. Wszak Ramilion przygo- 
tował czeskich tenisistów do kolejnych suk- 
cesów nad Polską, Francją czy Jugosławią i 
umniożHwił Czechosłowacji odzyskanie dawnej 
pozycji w tenisie europejskim. Trzy razy 
| przedłużano kontrakt z nim, m że Francus 
miał jakieś zobowiązania w turnieju zawo 
| 


zespołami 


dowców, zwolniono go na parę dni. 

Przy tej okazji ktoś zadał sobie trud zba- 
dania, co kosztuje Czechów ta droga do fi- 
nału? Cyfry są nader ciekawe, pouczające. 

Pensja Ramillona wynosi 20.000 korom 
(4.000 złotych!), Poza tym związek pokrywa 
za niego wszystkie wydatki, związane z jego 
pobytem w Pradze. Cały trening kosztował 
więc w pierwszyśn okresie przeszło 40.000 
koron (7.500 zł), w czym dość ciekawą po- 
zycję zajmują piłki |... chłopcy, Zużyto aa 
treningach 130 tuzinów piłek, a zbleracze pi- 
dek kosztowali prawie 10.000 koron (1.700 
złotych) 

Wyprawa warszawska zakończyła się de- 
flcytem 6.000 koron. Rozjaśniło się nato= 
miast oblicze kasjera po meczu z Francją! 
wpływy kasowe wyniomy równe 200.000 ko- 
ron, A po odliczeniu otbrzymich wydatków, 
każdy ze związków wpisał do księgi po 
40.000 koron czystego zysku! 

Z Jugosławią było już,gorzej. Tylko 100.000 
koron znalazło się w kasie i po 27.000 zy- 
sku dla każdej ze stron. 

* Finał, choć nie rozgrywany w Pradze ala 
w Berlinie, też przyniesie trochę grosza. 
m. lig. 


EO 


ULLS 


wygrał w Henley wicemistrz olimpijski, Austriak — Hasenóhrl 


Prenumerata wraz z przesyłka pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrii I Węgrzech Zł. 1.50 miesięcznie: kwartalnie Zł. 4—. W innych krajach europejskich oraz zamorskich 
Zł. 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.—. Cena ogłoszeń. za wiersz wysokości I mm., jednoszp.: opisowe 3.— Zł., spec]. 1.— Zł., w tekście 80 gr. reklamy 40gr. > 
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